
Z manifestacji Lipcowej 
w Stalinogrodzie

Zwycięstwo
sił pokoju

Po 3 latach 1 33 dniach działań, wojennych w Korei pod­
pisany został rozejm. Na całej długości (rontu koreańskiego 
zamilkły armaty. Przestały się wznosić, w powietrze śmierć 
niosące bombowce. Naród koreański spędził pierwszą od 
przeszło 3 lat spokojną noc, której nie zagłuszył huk bomb. 
Chłop koreański po raz pierwszy od przeszło 3 lat mo^,. 
wyjść w pole bez obawy, o życie. Robotnik udał się do fabry­
ki. zdając sobie sprawę, że nareszcie pracy jego nie przerwie 
ryk syren alarmowych. Matka koreańska Po raz pierwszy od 
tylu lat mogła ze spokojem pozostawić dziecko w domu, nie 
obawiając sif. że po powrócić zastanie ruiny, a w nich po­
grzebane dziecko.

3 lata I 33 dni trwała bohaterska, budząca podziw całego 
świata walka mężnego ludu koreańskiego, który wspomaga­
ny przez ochotników chińskich, nie dał się sterroryzować 
przez amerykańskich piratów powietrznych, przez napalm, 
gaz czy broń bakteriologiczną. 3 lata l 33 dn| na froncie I na 
zapleczu patrioci koreańscy bronili swej wolności. Tam, w 
dalekiej Korei, pokazywali światu, że naród wolny nie da się 
ujarzmić, że tkwią w nim nieprzebrane siły, o które musi 
się rozbić każda agresja. I dziś po trzech latach, agresorzy 
mogą stwierdzić, że mimo uruchomienia całej techniki wo­
jennej znajdują slę w tym samym mniej więcej miejscu, co 
w dniu agresji.

Inaczej wyobrażali sobie najeźdźcy amerykańscy przebieg 
tej wojny, gdy 25 czerwca 1950 roku dali sygnał do napaści 
na Koreańską Republikę Ludbwo - Demokratyczną. Spodzie­
wali się. że uda |m się rzucić na kolana naród koreański za­
jąć cały kraj, zdobyć przyczółek do rozszerzenia agresji prze­
ciwko Chinom Ludowym I na cały świat. Rychło jednak mo­
gli sl? przekonać, że cała ludzkość najwyższą nienawiścią da­
rzy najeźdźców, najwyższą czcią otacza bohaterski naród ko­
reański, który podjął walkę przeciwko agresorom, w obronie 
wolności ( pokoju. I mogli się przekonać, że w tym samym 
dniu, w którym napadll na Koreańską Republikę Ludowo - 
Demokratyczną rozpoczęła się gigantyczna walka całego 
obozu pokoju 1 demokracji, walka prowadzona pod przewo­
dem Związku Radzieckiego, walka w obronie Korei, w obro­
nie pokoju. Ta walka zmusiła agresorów do wyrażenia zgo­
dy na rokowania.

Rokowania rozejmowe rozpoczęły się przed przeszło dwo­
ma laty z Inicjatywy przedstawiciela ZSRR w ONZ. Trwały 
tak długo, gdyż strona amerykańska dokładała wszelkich sta­
rań, by rokowania te storpedować, by je przewlec, by w 
miejsce porozumienia rozejmowego nastąpił dyktat amery­
kański. Plany te spaliły na panewce. Niestrudzone wysiłki 
strony koreańsko - chińskiej, cierpliwość i żelazna konsek­
wencja, z jaką strona ludowa dążyła do rozejmu, odniosły 
zwycięstw'©. Rozejm został podpisany.

Osiągnięcie tego porozumienia jest zwycięstwem sił po 
koju. Jest ono potwierdzeniem głębokiej słuszności prawdy 
głoszonej przez radziecką politykę, że nie ma takiej sprawy 
spernej lub nieuregulowanej, której nie można byłoby roz­
wiązać w drodze wzajemnego porozumienia pomiędzy zain­
teresowanymi stronami. Rozejm w Korei, to rezultat potężnej 
inicjatywy pokojowej Związku Radzieckiego, która zmobili 
zowała miliony ludzi różnych ras. narodowości i przekonań 
do zdecydowanej akcji, zmierzającej do osiągnięcia odpręże­
nia w sytuacji międzynarodowej.

Rozejm w Korei, to wielkie zwycięstwo Idei rokowań, to 
wstępny krok na drodze do pokojowego uregulowania cało 
kształtu problemu koreańskiego, jednego z najbardziej palą­
cych problemów międzynarodowych.

Naród polski, który przeżył okropności ostatniej wojny, 
z głęboką radością przyjął wiadomość o podpisaniu rozejmu 
w Korei, widząc w tym wielkie zwycięstwo sił pokoju całego 
świata, a w tym*również swoje zwycięstwo. Polska nic swzę 
dzlła wyników, by położony został kres wojnie w Korei, by 
przyspieszone zostało zawarcie rozejmu. Na forum Organl 
zacji Narodów Zjednoczonych z ust przedstawicieli Polski 
niejednokrotnie padały słowa, nawołujące do jak najszybsze 
go pokojowego uregulowania sprawy koreańskiej, padały 
słowa wskazujące drogę do osiągnięcia tego celu. Nie było 
Inlclatywy zmierzającej do położenia kresu wojnie w Korol, 
d(< której by naród polski nie przyłączył się. I dziś naród 
m sz, podobnie jak wszystkie inne narody, czujnie będzie 
śljdził bieg wydarzeń w Korei, zdając sobie sprawę, że wal­
ka o pokojowe rozwiązanie sprawy koreańskiej trwa I w tr| 
walce mogą być jeszcze wielkie przeszkody do przezwycię­
żenia.

Wypadki ostatnich tygodni wyraźnie świadczą o gwałto­
wnej aktywizacji reakcyjnych sił imperialistycznych, o wzma 
ganlu się rozmaitych prowokacji, awantur 1 aktów dywersji 
przeclwk© obozowi pokoju. Świadczą one o tym. że najbar­
dziej awanturnicze koła imperialistyczne w obawle przed 
„groźbą pokoju" nie cofają się przed niczym, byleby nie do­
puścić do odprężenia w sytuacji międzynarodowej. Nie ule­
ga wątpliwości, że siły te będą starały się również w sprawie 
koreańskiej nadal bruździć, nadal jątrzyć, nadal kluczyć t sa­
botować.

Dlatego też narody ani na cnwilę nie mogą dopuścić do 
wytworzenia się nastrojów beztroski 1 samouspokojenla, ani 
na chwilę nie mogą OsłabM swych wysiłków 1 swej czujno­
ści Sprawa pokojowego współistnienia dwóch systemów, 
sprawa pokojowej ich rywalizacji, którel orędownikiem je-t 
potężne mocarstw© socjalistyczne — Zwtązek Radziecki, 
odnosi wielkie sukcesy. A droga do całkowitego jej zwy­
cięstwa jest trudna i długa. Od postawy narodów zależy Jej 
zwycięstwo tak, jak od postawy narodów zależało doprowa­
dzenie do podpisania rozejmu, a obecnie do pełnego uregulo­
wania w drodze rokowań problemu koreańskiego. R. >

Sprawa pokoju zwycięży!

Porozumienie rozejmowe w Korei
podpisane

LONDYN. Jak poda- 
je Agencja Reutera, 
dzisiaj o godz. 2.00 na­
szego czasu podpisane 
zostało w Panmundżo-

nie porozumienie rozej- 
niowe kładące kres dzia 
łaniom wojennym w Ko 
rei, które trwały 3 lata 
i 33 dni.

PEKIN. Delegacja koreańsko-chińska, która brata udiiat w ro­
kowaniach rozejmowych w Panmundżonie ogłosiła dnia 27 bm. ko­
munikat następującej treści:

Porozumienie w sprawie ro­
zejmu w Korei I tymczasowe 
porozumienia dodatkowe do 
porozumienia rozejmowego zo­
stały formalnie podpisane w 
Panmundżonie dnia 27 Ifpca 
br. o godzinie 10 rano czasu 
koreańskiego przez generała 
Nam Ira, szefa delegacji ko- 
reańsko-chlńsklej. j generała 
Williama Harrlsona, szefa de 
legacji strony przeciwne). 
Kopie porozumienia w odnoś­
nych Językach przekazano od­
dzielnie do podpi-su Marszal­
kowi Kim Ir Senowl. dowódcy 
naczelnemu Koreańskiej Armii 
Ludowe.) ) generałowi Peng 
Teh-huńrowl. dowódcy chiń­
skich r^hcnlków ludowych, 
oraz generałowi Markowi Clar 
kowl. naczelnemu dowódcy 
woisk NZ.

W myśl porozumienia zawal 
tego między obiema stronami, 
wszystkie siły zbrojne znajdu­
jące się pod kontrolą każdej 
ze stron, włączając w to wszyst 
kle jednostki i personel sił lą­
dowych. morskich i powietrz­
nych. zaprzestaną całkowicie 
wszelkich działań wojennych 
w 12 godzin po podpisaniu 
porozumienia przez szefów 
delegacji obu stron, tj. 27 lip 
ca od godziny 10 wieczorem 
czasu koreańskiego. Wszystkie 
Inne postanowienia porozumie­
nia rozejmowego oraz załącz­

nik do niego. Jak również tym 
czasowe porozumienie dodatko 
we do porozumienia rozejmo 
wego wejdą, bez wyjątku, w 
życie Jednocześnie z zaprzesta­
niem działań wojennych.

Porozumienie rozejmowe 
zastrzega wyraźnie, że dowód­
cy obu stron muszą podjąć 
wszelkie niezbędne kroki w 
stosunku do sit zbrojnych, bę­
dących pod Ich dowództwem, 
by zapewnić całkowite posza­
nowanie wszystkich postano­
wień porozumienia rozejmowe 
go przez podległy im personel 
ich wo)-+k. Artykuły | paragra­
fy porozumienia rozejmowe­
go pozortawać będą w mocy 
dopóty-, dopóki nie zostaną 
wyraźnie uchylone przez po­
prawki | uzupełnienia możli­
we wzajemnie do przyjęcia, 
bądź też przez postanowienie 
zawarte w odpowiednim pono 
zumieniu w sprawie pokojowe 
go uregulowania (prohiemu 
koreańskiego) na szczeblu po­
litycznym między obiema stro 
nami.

Dzlękt połączonym wysił­
kom 1 niezłomnemu poparciu 
miłujących pokój narodów na 
całym świecie, delegacją ko- 
rcańsko-chińska. która brała 
udział w rokowaniach rozejmo­
wych w Korei, wykonała 
Pomyślnie swe zadanie.

Rozkaz Marszałka Kim Ir Sena

począw-zy od godziny 22,00 
•dnia 27 llpca 1953 roku, tj. 
w 12 godzin.po podpisaniu po 
rozumienia rozejmowego: w

■ -r 72 rrnrfzin no godzi­
nie 22,00 dnia 27 llpca 1953 
roku, tj. w ciągu 72 godzin 
po wejściu ważycie porozumie­
nia rozejmowego, powinny o- 
ne cofnąć się o 2 km wzdłuż 
całego frontu od wojskowej 
linii demarkacyjnej podanej 
do wiadomości publicznej 
przez obie strony I nie powin­
ny ani o krok posunąć się po­
nownie w głąb strefy zdemi- 
lltaryzowanej.
O Cały personel sił lądo- 
“ wych. powietrznych I mor 
skich Koreańskiej Armii Ludo 
wej I oddziałów chińskich o- 
chotnlków ludowych. |ak rów­
nież jednostki ochrony wy­
brzeża powinny zachować wy­
soką czujność, mocno utrzy. 
mywać swe pozycje I śledzić 
wszelkie akty agresji i naru­

szania porozumienia ze strony 
przeciwnej.

3 Cały personel Koreań­
skiej Armii Ludowej I od 

działów chińskich ochotników 
ludowych powinien powitać 
życzliwie, ochraniać I gorliwie 
wspomagać w pracy personel 
wojskowej komisji rozejmowel 
I przydzielone do niej połą­
czone grupy obserwatorów, 
personel komisji państw neu­
tralnych oraz personel połaczo 
nych ekip Czerwonego Krzy­
ża, które wkroczyłyby na ob­
szary znajdujące się pod kon­
trolą naszych sił w celu wy­
konania porozumienia rozejmo 
weffo.
MARSZALEK KIM IR SEN 

DOWODCA NACZELNY 
KOREAŃSKIEJ 

ARMII LUDOWEJ 
PENG TEH HUAI, 

DOWODCA
CHIŃSKICH OCHOTNIKÓW 

LUDOWYCH

Oświadczenie min. Spraw Zagranicznych 
Si. Skrzeszewskiego 

w związku z podpisaniem rozejmu w Korei
WARSZAWA. - Dnia 27 lip- 

ra br. minister Spraw Zagra­
nicznych PRL Stanisław Skrze­
szewski przyjął ambasadora 
Koreańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej Coj Ira i pro­
sił go o przekazanie rządowi 
i narodowi koreańskiemu wy­
razów żywej radości rządu i 
narodu polskiego z powodu 
podpisania dnia 27 bm. poro­
zumienia rozejmowego w Ko­
rei.

Równocześnie minister Skrze­
szewski oświadczył, że Polska 
ożywionu niezmiennym prag­
nieniem pokoju, któremu rzqd 
PRL niejednokrotnie dawał 
wyraz, uczyni wszystko ze swej 
strony, by przyczynić się do

szybkiej I skutecznej realizacji 
rozejmu w Korei, wnoszqc w 
ten sposób swój wkład do 
sorawy utrwalenia pokoju na 
Dalekim Wschodzie i na ca­
łym świecie.

Analogiczne oświadczenie 
dla rzqdu i narodu chińskiego 
złożył minister Skrzeszewski 
charge d'alfaires Chińskiej 
Republiki Ludowej Yang Tsi- 
liang.

Ambasador Coj Ir I charge 
d'affaires Yang Tsi-liang w 
serdecznych słowach wyrazili 
swe podziękowanie dla naro­
du i rzqdu polskiego, doda­
jąc, że oświadczenie przekażą 
swoim rzqdom.

PEKIN. Jak donosi Agen­
cja Nowych Chin, dowódca 
naczelny Koreańskiej Armii 
Ludowej Marszałek Kim lr 
Sen i dowódca chińskich ochot 
ników ludowych generał Peng 
Teh - Huai wydali 27 bm. w 
związku z rozejmem następują 
cy rozkaz do Koreańskiej Ar­
mii Ludowej 1 chińskich ochot 
ników ludowych:

Towarzysze z Koreańskiej 
Armii Ludowej I towarzysze 
z oddziałów chińskich ochot­
ników ludowych!

Koreańska Armia Ludowa I 
oddziały chińskich ochotników 
ludowych, po trzech latach bo­
haterskiej walki przeciwko a- 
gresji 1 w obronie pokoju oraz 
po dwuletnich wytrwałych ro­
kowaniach rozejmowych o po­
kojowe rozwiązanie kwestii ko 
reańsklej, odniosły chlubne 
zwycięstwo doprowadzając do
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rozejmu w Korei i podpisały 
porozumienie rozejmowe z do­
wództwem wojsk NZ.

Podpisanie porozumienia ro 
zejmowego stanowi pierwszy 
krok w kierunku uregulowania 
w drodze pokojowej kwestii 
koreańskiej i jest dzięki temu 
wkładem w dzieło pokoju na 
Dalekim Wschodzie 1 na całym 
świecie. Zostało ono gorąco 
poparte przez narody koreań­
ski 1 chiński i przepełniło ra­
dością serca miłujących pokój 
ludzi na całym świecie. Je­
dnakże po stronie dowództwa 
wojsk NZ są jeszcze pewne wo 
jownicze elementy, w szczegół 
noścl kilka LI Syn Mana, któ­
re są wielce niezadowolone z 
powodu dojścia do skutku ro­
zejmu w Korei i wobec tego 
przeciwstawiają się zdecydowa 
nie podpisaniu porozumieniu 
rozejmowego. Dlatego też 
wszyscy towarzysze z Koreari- 
sklej Armii Ludowej i oddzia­
łów chińskich ochotników lu­
dowych muszą w'zmóc czuj­
ność.

Z chwilą, gdy porozumienie 
rozejmowe zacznle wchodzić w 
życie, obowiązywać będą nastę 
pujące rozkazy wydane przez 
nas, by zapewnić ścisłe wy­
konanie rozejmu w Korei 1 za­
pobiec jakiemukolwiek naru­
szeniu go oraz by ułatwić zwo 
łanie konferencji politycznej 
w sprawie pokojowego roz­
wiązania kwestii koreańskiej, 
i Cały personel sił lądo- 
-*■ wych, powietrznych i mor 
skich Koreańskiej Armii Lu­
dowe) 1 oddziałów chińskich 
ochotników ludowych, jak rów 
nleż jednostek ochrony wy­
brzeża, powinny, stosując się 
ściśle do porozumienia rozej­
mowego. zaprzestać całkowicie 
ognia wzdłuż całego frontu.

Wieś koszalińska
w kampanii żniwno-omlotowej

PIERWSZE ZBOŻE DLA PAŃSTWA

W powiecie drawskim jako pierwsza odstawiła zboże dla 
państwa spółdzielnia produkcyjna Bobrowo. Spółdzielcy 
z Bobrowa odwieźli na punkt skupu już 10 ton żyta. „Pierw­
sze zboże dla państwa" odstawił również indywidualny chłop 
Kanarek z Janikowa. Zawiózł on na punkt skupu 12 kwin­
tali zboża.

Spółdzielcy z Rydzewa zobowiązali się swój roczny plan 
sprzedaży zboża państwu wykonać przedterminowo i cał­
kowicie do dnia 30 sierpnia i wezwali wszystkie spółdzielnie 
powiatu drawskiego do współzawodnictwa.

SPÓŁDZIELNIA BEŁTNO WYKONA PLAN SPRZEDAŻY 
ZBOŻA DO 10 SIERPNIA

Członkowie spółdzielni produkcyjnej w Bełtnie, gmina Le­
kowo, powiat Białogard, zobowiązali się do dnia 10 sierp­
nia całkowicie wykonać przypadający na spółdzielnię plan 
sprzedaży zboża państwu. Spółdzielnia wezwała jednocześ­
nie do współzawodnictwa wszystkie spółdzielnie naszego wo­
jewództwa.

KOMBAJNER biANISLAW KUPCZYK Z GIŻYNA 
SPRZĄTA DZIENNIE 28 HA ZBOŻA

Korzystając z doświadczeń radzieckich kombajnerów, kom- 
bajner Stanisław Hupczyk z zespołu PGR Giżyno, powiat 
Drawsko, kosi i młóci każdego dnia przeciętnie 28 ha zbo­
ża. Od początku kampanii żniwno-omłotowej dokonał 
sprzętu zboża z ponad 200 ha. W niedzielę dnia 26 lipca 
korzystając z pięknej pogody Hupczyk skosił i omłócił 32 ha, 
wykonując w ten sposób normę w ponad 500 proc. Kup­
czykowi pomaga dzielnie jego córka Eugenia, pracująca 
jako pomocnik kombajnera.

Dyrektor zespołu Giżyno - tow. Bajto zapewnia kombal- 
nerowi szeroki front robót, pomagając mu w ten sposób wy­
konać zobowiązanie skoszenia i omłócenia 450 ha zboża, 
które podjął na apel kombajnera Jana Markiewicza.

Na zdjęciu: Marszalek Rokossowski na trybunie honorowej.
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III. Partia komunistyczna w walce 
o zbudowanie socjalizmu

1 D Wielka Październikowa 
■* Rewolucja Socjalistyczna 
zapoczątkowała nową erę w 
dziejach ludzkości — erę upad 
ku kapitalizmu, erę triumfu 
socjalizmu 1 komunizmu. Zwy 
cięstwo rewolucji radzieckiej 
w Rosji znamionowało rady­
kalny zwrot w losach ludzko­
ści. w historii świata — zwrot 
od starego kapitalistycznego 
świata do świata nowego, so­
cjalistycznego.

Rewolucja Październikowa 
zadała śmiertelną ranę kapita­
lizmowi, podważyła 1 osłafflła 
filary Imperializmu, ułatwiła 
walkę proletariatu mlędzynaro 
dowego przeciw kapitało­
wi. Nasza partia komunistycz­
na przekształciła się z siły na­
rodowej w międzynarodową, 
lnternacjonallstyczną, w ..bry­
gadę szturmową" światowego 
ruchu rewolucyjnego 1 robo­
tniczego. Z chwilą ustanowie­
nia dyktatury proletariatu, 
przed partią komunistyczną 
Jako partią rządzącą stanęły 
zadania zbudowania obrony 
pierwszego na świecie socjali­
stycznego państwa robotni­
ków 1 chłopów.

Wódz partii komunistycz­
nej, szef rządu radzieckiego 
Włodzimierz Lenin opracował 
oparty na naukowych podsta­
wach program przekształcenia 
zacofanej gospodarczo Ro6jl 
w przodujące potężne mocar­
stwo socjalistyczne. Program 
ten przewidywał socjalistycz­
ne uprzemysłowienie kraju, 
Jak największy rozwój przemy 
siu ciężkiego, elektryfikację 
całej gospodarki narodowej, 
wcielenie w życie spółdziel­
czego planu przeobrażenia 
rolnictwa kraju na zasadach 
e cjaltetycznych, dokonanie re 
wolucjl kulturalnej.

Przezwyciężając ogromne 
trudności — chaos gospodar­
czy 1 głód, odpierając wście­
kłe ataki obcych Interwentów 
(tzw. ,,wyprawa czternastu 
państw" przeciw Rosji Radzie 
cklej) 1 bunty kontrrewolu­
cji wewnętrznej, partia komu­
nistyczna doprowadziła naro­
dy naszego kraju do całkowite 
go zwycięstwa nad Interwenta 
mi i białogwardzistami.

Historia nie zapomni nigdy 
bezgranicznego bohaterstwa, 
Jakie przejawili robotnicy 1 
chłopi w latach Interwencji 1 
wojny domowej, broniąc swej 
młodej Republiki Radzieckiej. 
Ani głód 1 rozprzężenie, ani 
brak paliwa, odzieży i obu­
wia, ani epidemie tyfusu 1 In­
ne plagi, ani bunty kułackie, 
które organizowali agenci dra 
pleżców Imperialistycznych, 
marzących o podziale Rosji 1 
o przekształceniu jej w kolo­
nie mocarstw Imperialistycz­
nych — nic nie mogło złamać 
niezachwianej woli mas pracu 
Jących naszego kraju, woli 
pokonania klas wyzyskiwaczy, 
budowy nowego, socjalistycz­
nego życia.

W najtrudniejszej dla mło­
dej Republiki Radzieckiej 
chwili, w kwietniu 1919 roku, 
Lenin z największym przeko­
naniem 1 nrzenlkllwośclą mó 
wił:

„Nigdy nie zostanie zwy 
cfężony naród, w którym ro 
botnlcy 1 chłopi w większo­
ści swej uświadomili sobie, 
odczuli 1 przekonali się. że 
bronią swej własnej radzie­
ckiej władzy — władzy lu­
du pracującego, że bronią 
sprawy, której zwycięstwo 
zapewni im 1 ich dzieciom 
możność korzystania ze 
wszystkich dobrodziejstw 
kultury, ze wszystkich dzieł 
pracy ludzkiej".
Historia dowiodła, jak glę- 

/oką słuszność miał Lenin.
Po obronieniu dyktatury 

proletariatu w walkach z 
kontrrewolucja zewnętrzną 1 
wewnętrzną, po rozgromieniu 
obcych interwentów 1 biało­
gwardzistów, partia rozwinęła 
gigantyczne budownictwo na 
gruncie nowej polityki ekono­
micznej. skoncentrowała nie­
przebrane siły twórcze ludu 
na realizację leninowskiego 
planu budowy socjalizmu. Pod

przewodem partii komunistycz 
nej masy pracujące naszego 
kraju pierwsze wstąpiły na 
nie znane dotąd szlaki budowy 
socjalizmu, torując całej lud/, 
kości drogę do wolnego — 
szczęśliwego życia.
i A Gdy dobiegała końca bo-
I * hatenska praca partii 1 
klasy robotniczei nad odbudo­
wą gospodarki narodowej, w 
całym swym ogromie stanęła 
sprawa perspektyw rozwoju 
naszego kraju. Jeśli w okresie
II Zjazdu partii bolszewicy 
walczyli przeciwko mleńsze- 
wlkom o zwycięstwo linii re­
wolucyjnej w ruchu robotni­
czym, to obecnie, w warun­
kach zwyclęsklel dyktatury 
proletariatu wyłoniła się spra­
wa losów socjalizmu w ZSRR. 
Wyrzutkl mleńszewlckle, wro. 
gowle partii 1 narodu — tro­
ckiści, bucharlnowcy, nacjo­
naliści burżuazyjnl — zajęli 
pozycję kapltulancką, Usiło­
wali oni sprowadzić partię 1 
kraj z drogi leninowskiej na 
drogę likwidacji zdobyczy re­
wolucji proletariackiej, na dro 
gę odbudowy kapitalizmu. Par 
tla komunistyczna pod klerów 
nlctwem Komitetu Centralne­
go, z wielkim kontynuatorem 
dzieła Lenina — Józefem 
Stalinem na czele, rozgromiła 
zdrafców 1 kapltulantów, obro 
niła lenlnizm 1 podążyła zde­
cydowanie drogą budowy so­
cjalizmu w naszym kraju. 
Partia komunistyczna, opierała 
6ię przy tym na obiektyw­
nych prawach ekonomicznego 
rozwoju społeczeństwa, u- 
względnlała aktualne potrze­
by rozwoju materialnego ży­
cia społeczeństwa,, Interesy na 
rodu. Partia brała za punkt 
wyjścia leninowską tezę, że 
w kraju naszym Jest pod do­
statkiem wszystkiego, czego 
potrzeba do zbudowania spo­
łeczeństwa w pełni socjalisty­
cznego.
1K W latach pięciolatek 

przedwojennych naród ra 
dzleckl pomyślnie zrealizował 
opracowany przez partię plan 
socjalistycznego uprzemysło­
wienia kraju 1 kolektywiza­
cji rolnictwa. W rezultacie 
realizacji tego planu nasza oj- 
czyzna dokonała gigantyczne, 
go skoku naprzód, przekształ­
ciła się z zacofanego kraju 
rolniczego w potężne przemy­
słowo-kołchozowe mocarstwo 
socjalistyczne.

W kraju naszym zlikwido­
wano ostatecznie klasy wy­
zyskujące, zniesiono na za­
wsze wyzysk człowieka przez 
człowieka. Naród radziecki, 
kierowany przez partię komu 
nlstyczną, Jako pierwszy w 
dziejach zbudował nowy u- 
strój społeczny — socjalizm. 
Zwycięstwo socjalizmu zlikwi­
dowało bezrobocia I przynio­
sło ludowi gruntowna popra­
wę sytuacji materialnej, stwo­
rzyło niezbędne warunki dla 
dostatniego 1 kulturalnego ży­
cia mas pracujących. W kra­
ju dokonano prawdziwej re­
wolucji kulturalnej. Kierując 
się leninowsko - stalinowską 
polityką narodowościową, par 
tla komunistyczna wyzwoliła 
narody Rosji od wielowieko­
wego ucisku socjalnego 1 na­
rodowego, doprowadziła do 
przezwyciężenia zacofania eko 
nomlcznego 1 kulturalnego cle 
mlężonych dawniej ludów, ze­
spoliła wszystkie narody na­
sze | olczyzny w Jedną brat­
nią rodzinę, stworzyła potężne 
wielonarodowe państwo socja 
listyczne — Związek Socjali­
stycznych Republik Radzie­
ckich. Na gruncie zwycięstwa 
socjalizmu rozwinęły się i o 
krzepły tak potężne siły napę, 
dowe społeczeństwa radziec­
kiego lak Jedność moralno- 
polftyczna, przyjaźń narodów 
ZSRR, patriotyzm radziecki.

Epokowe zwycięstwa naro­
du radzieckiego zadokumento­
wane zostały w konstytucji 
ZSRR — konstytucji zwycię­
skiego socjalizmu 1 rozwinię­
te i demokracji socjalistycznej. 
XVIII Zjazd Partii Komunisty 
cznej (1939) nakreślił pro­
gram dalszego marszu społe­
czeństwa radzieckiego drogą 
doprowadzenia do końca budo­
wy społeczeństwa socjalistycz­
nego j stopniowego przech>

II część
dzenla od socjalizmu do komu 
nlzmu. Zbudowanie socjalizmu 
w ZSRR — to wynik wykona­
nia wskazań Lenina, wynik 
wielklel organizatorskiej 1 
kierowniczej działalności par­
tii komunistycznej, Je| mądre­
go kierownictwa, wynik boha­
terskiej pracy robotników, 
chłopów, inteligencji, Jedno­
myślnie popierających polity­
kę partii.

Nasza partia zwyciężała 1 
zwycięża dzięki swej wierności 
lenlnizmowl. Uczy ona nasze 
kadry, wszystkich komuni­
stów, aby wytrwale opanowy­
wali teorię rewolucyjną, aby 
konsekwentnie realizowali oprą 
cowane przez Lenina normy 
życia partyjnego, bolszewickie 
zasady kierownictwa partyjne­
go. W 6wym przemówieniu z 
dnia 22 kwietnia 1941 roku 
J. W. Stalin mówił o wielkości 
Lenina 1 o znaczeniu wskazań 
leninowskich: „To On, Lenin, 
nauczył nas pracować tak, jak 
powinni pracować bolszewicy, 
pracować nie znając strachu 
i nie cofając się przed żadny­
mi trudnościami".
1Z2 Jednym z najpoważnlej- 

szych sprawdztanów siły i 
żywotności naszego ustroju 
społecznego i państwowego by­
ła Wielka Wojna Narodowa 
Związku Radzieckiego. W 
dniach wojny partia była pro­
motorem i organizatorem 
ogólnonarodowej walki prze­
ciwko najeźdźcom faszystow­
skim. Dzięki swej pracy orga­
nizatorskiej partia skierowała 
ku wspólnemu celowi wszyst 
kle wysiłki ludzi radzieckich, 
podporządkowała wszystkie si­
ły 1 środki kraju sprawie 
rozgromienia wroga. Partia 
mobilizowała klasę robotniczą, 
chłopstwo, inteligencję do ofiar 
nego pokonywania trudności, 
była źródłem potężnego entu- 
zjazrw pracy, oddała gospodar 
kę narodową w służbę frontb- 
wl, przekształciła kraj w jeden 
zwarty obóz bojowy. W latach 
wojny partia komunistyczna 
Jeszcze bardziej zespoliła się 
z narodem, Jeszcze ściślej zwlą 
zała się z szerokimi masami 
ludzi P''acy.

W dniach najcięższych prób 
wojennych, pokonując najpo­
ważniejsze trudności 1 przeszko 
dy na drodze do zwycięstwa, 
partia 2nów dowiodła, że Jest 
Jednolitą bojową organizacją 
nie znającą wahań 1 rozbieżno 
ści w swych szeregach.

Rozgromiwszy agresorów 
faszystowskich, naród radzie­
cki, waleczna Armia Radzie­
cka, pod przewodem okrytej 
chwałą partii komunistycznej, 
obroniły wolność 1 niezawi­
słość ojczyzny, wybawiły naro 
dy Europy 1 Azji od groźby 
niewoli faszystowskiej. W wy­

IV. Partia komunistyczna - 
organizatorska i napędowa siła 

społeczeństwa radzieckiego 
budującego komunizm

j O Partia komunistyczna 
pomyślnie pełni rolę 

wódza 1 organizatora mas lu­
dowych, ponieważ stanowi bo­
jowy związek ludzi wspólnej 
idei — komunistów, zespolo­
nych Jednością poglądów, je­
dnością działania 1 dyscypli­
ny.

Cała działalność partii ko­
munistycznej przepojona Jest 
głęboką wiarą w naród, w e- 
nerglę rewolucyjną mas pra­
cujących. Partia nasza wycho­
dzi z założenia, że robotnicy 
i chłopi, twórcy wszystkich 
dóbr w życiu — to prawdziwi 
twórcy historii, że „tylko ten 
zwycięży i utrzyma władzę, 
kto wierzy w naród, kto zanu­
rzy się w źródle żywej twór­
czości ludowej" (Lenin), Siła 
partii tkwi w jej nierozerwal­
nej więzi z narodem. Siła na­
rodu tkwi w lego zespoleniu 
wokół part'1-

Cała historia naszej partii 
— to markslzm-leninlzm w 
działaniu. Kierując się teorią 
marksistowsko - leninowską, 
znajomością obiektywnych 
praw ekonomicznych, ‘ partia 
komunistyczna opracowała po­
litykę sprawdzoną naukowo i 

niku zwycięstwa socjalizmu 
nad faszyzmem w drugiej 
wojnie światowej wyrosły 1 
okrzepły siły socjalizmu | de 
mokracjl, osłabły pozycje lmpe 
rlallzmu i reakcji. Od systemu 
kapitalizmu odpad! szereg kra­
jów Europy i Azji, w których 
ustalił elę ustrój ludowo-demo­
kratyczny. Ogromnym zwycię­
stwem sprawy socjalizmu i 
demokracji był triumf rewolu­
cji ludowej w Chinach 1 utwo 
rżenie Chińskiej Republiki Lu­
dowej. Niezmiernie wzmocniły 
się | okrzepły pozycje Zwlązkii 
Radzieckiego, poważnie wzrósł 
Jego autorytet 1 Jego wpływ 
na cały rozwój wydarzeń mię­
dzynarodowych.
1 9 W latach powojennych

• naród radziecki musfał 
dokonać ogromnych wysiłków, 
aby zaleczyć ciężkie rany wo 
Jenne 1 zlikwidować następ­
stwa wojny. Masy pracujące 
naszego kraju, natchnione 1 
organizowane przez partię ko­
munistyczną, w niebywale 
krótkim czasie odbudowały 
gospodarkę narodowa, pchnęły 
naprzód wszystkie gałęzie ra­
dzieckiej gospodarki, techniki 
1 kultury.

XIX Zjazd Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego 
podsumował wspaniałe wyniki 
walki 1 zwycięstw narodu 
radzieckiego 1 nakreślił pro­
gram dalszego marszu naszego 
kraju naprzód... Zjazd był no 
wym dobitnym świadectwem 
niewzruszonej Jednolitości 1 
zwartości partii, Jak najściślej 
szej Jedności partii 1 narodu, 
świadectwem ożywiającej na­
szą partię niezłomnej woli 
doprowadzenia narodów nasze­
go kraju do zwycięstwa komu­
nizmu.

Wcielając w życie historycz­
ne .uchwały XIX Zjazdu 
KPZR partią zapewniła nowy 
rozwój wszystkich gałęzi go­
spodarki narodowej 1 kultu­
ry. Ogromne sukcesy gospodar 
kl socjalistycznej i rozkwit 
kultury w ZSRR stały 61ę moż­
liwe dzięki trwałemu sojuszo­
wi klasy robotniczej 1 chłop­
stwa kołchozowego, dzięki co­
raz ściślejszej przyjaźni naro­
dów naszego kraju, dzięki sta­
łemu umacnianiu Jedności ma- 
ralno-pollty cznej narodu ra­
dzieckiego. Wszystko to Jest 
wynikiem konsekwentnego 
wprowadzania w życie opraco­
wanej przez partię komunisty­
czną polityki opierającej się 
na aktywności twórczej mas, 
polityki cieszącej się popar­
ciem całego społeczeństwa 
radzieckiego.

Związek Radziecki pełen 
niezłomnej mocy j SR twór­
czych, pomyślnie kroczy na­
przód drogą budowy społcczeń 
etwą komunistycznego.

praktycznie, odzwierciedlającą 
wymogi rozwoju materialnego 
życia społeczeństwa, podsta­
wowe interesy narodu, wystą­
piła lako promotor i organi­
zator energii rewolucyjnej, 
twórczości rewolucyjnej mas. 
Uogólniając przebogate do­
świadczenia budownictwa so­
cjalistycznego w ZSRR 1 
współczesnego międzynarodo­
wego ruchu wyzwoleńczego, 
J- W. Stalin twórczo rozwinął 
naukę marksistowsko-leninow­
ską w zastosowaniu do no­
wych warunków historycz­
nych, w wielu dziedzinach 
wzbogacił teorię rewolucyjną 
nowymi tezami,
1 Q Obecnie partia komu- 

nlstyczną rozwiązuje 
niezmiernie doniosłe zadania 
budownictwa komunistyczne­
go, dalszego umocnienia wie­
lonarodowego państwa socjali­
stycznego, nieustannego pol- 
noszenla materialnego 1 kul­
turalnego poziomu życia 
wszystkich ludzi radzieckich. 
Mamy wszystko niezbędne do 
zbudowania społeczeństwa w 
pełni komunistycznego. Nie­
wyczerpane są bogactwa natu­
ralne naszego kraju. Mamy 

potężny przemysł socjalistycz­
ny, wszechstronnie rozwinięty 
przemysł ciężki — główną 
podstawę ekonomiki socjali­
stycznej. Przemysł lekki I 
spożywczy ZSRR zdolny Jest 
zaspokajać rosnące potrzeby 
mas pracujących miast 1 wsi. 
Nasze sowchozy i kołchozy 
wyposażone we współczesną 
przodującą technikę mają 
możność w szybkim tempie 
zwiększać plony wszystk!ch 
roślin uprawnych 1 wydaj­
ność hodowli zwierząt gospo­
darskich, stanowiących włas­
ność społeczną.

Jednakże dotychczas nie 
zostały jeszcze rozwiązane 
pewne palące zagadnienia go­
spodarcze, istnieją pozostalą- 
ce w tyle przedsiębiorstwa, a 
nawet poszczególne gałęzie 
przemysłu, w stanie zaniedba­
nia są leszcze pewne kołcho­
zy 1 całe okręgi rolnicze. Or­
ganizacje partyjne, radziec­
kie, związkowe 1 komsomol- 
skie powołane śą do mobili­
zowania 1 organizowania sił 
twórczych narodu radzieckie­
go w walce o dalszy rozwój 
gospodarki narodowej, o wy­
korzystanie istniejących w 
przemyśle I rolnictwie rezerw, 
w celu pomyślnego wykonania 
zadań, postawionych przez 
XIX Zjazd partii.
n(\ Partia komunistyczna 

troszczy się nieustan­
nie o zaspokojenie rosnących 
potrzeb materialnych 1 kultu­
ralnych mas pracujących. Tr> 
ska o szczęście człowieka ra­
dzieckiego, o rozkwit całcgc 
narodu radzieckiego Jest zaw­
sze najwyższym prawem dla 
nasze| partii.

Sukcesy osiągnięte w roz­
woju gospodarki socjalistycz­
nej doprowadziły do poważ­
nego podniesienia materialne­
go 1 kulturalnego poziomu ży­
cia narodu f-adzleckiego. Znaj 
daje to wyraz we wzroście 
dochodu narodowego, syste­
matycznym obniżaniu, cen t> 
warów masowego spożycia, w 
podnoszeniu realnych plac ro­
botników 1 urzędników oraz 
dochodów chłopów. Rokrocz­
nie państwo radzieckie zwięk­
sza kredyty na budownictwo 
mieszkaniowe, na ochronę 
zdrowia, na oświatę. Nie zna­
czy to jednakże, lż można po­
przestać na dotychczasowych 
osiągnięciach. Dlatego partia 
dokłada wciąż nowych starań, 
aby zwiększyć budownictwo 
mieszkań, szkół, szpitali 1 u- 
sprawnić organizację tego od­
cinka działalności.

Stała troska partii o rozwój 
nauki, literatury, sztuki za­
pewniła rozkwit kultury ra­
dzieckiej, narodowe | w for­
mie, socjalistycznej w treści. 
Partia komunistyczna uważa 
za swój naczelny obowiązek 
nadal nieustannie podnosić 
dobrobyt i poziom kulturalny 
mas pracujących naszego kra­
ju.
ni Również w dziedzinie po-

Utyki zagranicznej głó­
wna troska partii polega na 
tym, aby zapewnić narodowi 
radzieckiemu możność pokojo­
wej pracy, utrzymać pokój 1 
nie dopuścić do nowej wojny. 
Partia komunistyczna uważa, 
że polityka pokoju Jest polity­
ką jedynie słuszną, odpowiada 
Jącą żywotnym interesom na­
rodu radzieckiego i wszystkich 
Innych miłujących pokój naro­
dów.

W całej swej polityce zagra­
nicznej nasza partia kieruje 
się leninowskim wskazaniem 
o możliwości długotrwałego 
współistnienia 1 pokojowej ry­
walizacji dwóch systemów — 
socjalistycznego 1 kapltallstycz 
nego. Po rozgromieniu głów­
nych sił Interwentów Lenin 
wskazywał: „Wywalczyliśmy 
sobie warunki, w których mo 
żerny istnieć obok mocarstw 
kapitalistycznych, zmuszonych 
obecnie do nawiązywania z na­
mi stosunków handlowych... 
Mamy nie tylko chwilę wyt­
chnienia — mamy nowy okres, 
kiedy podstawy naszej egzy 
stencjl międzynarodowej w sie­
ci państw kapitalistycznych 
zostały wywalczone".

Lenin wówczas Już mówił "o 
gospodarczym zainteresowaniu 
szeregu krajów burżuazyjnych 
w wymianie handlowej z Ro­
sją Radziecką: „Kraje burżua 
zyjne potrzebują handlu z Ro-

sją: wiedzą cne, że bez takich 
czy innych form wzajemn. ch 
stosunków handlowych roz­
przężenie u nich będzie postę­
powało — podobnie Jak dotych 
czas. Bez względu na całą bez 
graniczną chełpliwość, jaka bi 
Je z Ich gazet I telegramów na 
całym świecie, Ich ekonomika 
rozkłada się...“.

Jesteśmy za długotrwałym 
współistnieniem i pokojową ry 
wallzacją dwóch systemów, po 
nlcważ Jesteśmy niezłomnie 
przekonani o przewadze socja­
listycznego systemu gospodar­
ki, ustroju socjalistycznego, 
jesteśmy niezłomnie pewni 
swych sił wewnętrznych i nie­
ustannie rosnących sił całego 
obozu pokoju, demokracji i 
socjalizmu. Jednocześnie nie 
wolno nie brać pod uwagę fak­
tu, że w obozie Imperializmu, 
rozdzieranym przez sprzeczno­
ści, pogłębia się uczucie nie­
pewności w gospodarce oraz w 
polityce kół rządzących, posu­
wające się aż do strachu przed 
pokojem, strachu przed poko­
jową rywalizacją dwóch syste­
mów, do utraty wiary w dalszą 
trwałość systemu kapitalistycz­
nego. Świadczą o tym niektóre 
wypowiedzi znanych ekonomi­
stów europejskich i amerykań­
skich. którzy przyznają, że 
szybko 1 nieustannie rośnie 
gospodarka obozu socjalistycz­
nego 1 demokratycznego, i 
że równocześnie zaostrzają 
się sprzeczności, pogłębia­
ją się trudności ekonomicz­
ne w obozie kapitalistycznym. 
Okoliczności te powodują 
gwałtowną aktywizację reak­
cyjnych sił imperialistycznych, 
wzmożenie rozmaitych prowo­
kacji, awantur I aktów dywer- 
sji imperialistów przeciwko 
obozowi socjalistycznemu 1 de­
mokratycznemu. Wszystko to 
sprawia, że Jeszcze bardzle| 
nieebędna Jest wszechstronna 
troska o zapewnienie należy, 
tej obrony naszej ojczyzny ra­
dzieckiej.

Jednocześnie partia uważa 
za swój święty obowiązek 
umacniać w dalszym ciągu po­
tężny obóz pokoju, demokra­
cji i socjalizmu, zacieśniać na­
dal przyjaźń 1 solidarność na­
rodu radzieckiego z wielkim 
narodem chińskim, z masami 
pracującymi wszystkich krajów 
demokracji ludowej.
99 Nasza partia Jest Jedyną 
"" partią w knaju. Należy 
do niej niepodzielnie kierow­
nicza rola w społeczeństwie 
radzieckim. Sprawowanie kie­
rownictwa przez partię komu­
nistyczną — to decydujący wa­
runek trwałości 1 nlewzruszo- 
noścl ustroju radzieckiego 1 
wszystkich sukcesów naszego 
narodu. Równocześnie należy 
pamiętać, że monopolistyczne 
stanowisko naszej partii, w 
szczególności w warunkach o- 
toczenla kapitalistycznego, zo­
bowiązuje do wysokiej czujno­
ści rewolucyjnej wobec kno­
wań wroga klasowego. Do par­
tit rządzącej, Jak niejednokro­
tnie ostrzegał Lenin, wślizgują 
się różni karierowicze. Nie 
wolno również zapominać, że 
wrogowie narodu, renegaci 
burżuazyjnl, agenci imperia­
lizmu międzynarodowego przy­
bierając zręcznie maskę komu­
nistów usiłowali 1 będą usiło­
wali przenikać do szeregów 
partii, aby prowadzić dywer­
syjną, wrogą działalność. Dla­
tego dalsze wzmaganie czujno­
ści rewolucyjnej komunistów 
1 całego ludu pracującego lest 
ważnym zadaniem polltyczno- 
wychowawczej pracy organiza­
cji partyjnej.
ÓD Cała półwiekowa hlsto- 
"t? ria Komunistycznej Par­
tii Związku Radzieckiego do­
wiodła ogromnej wagi zasad 
kierownictwa partyjnego i 
norm życia partyjnego opraco 
wanych przez Lenina. Partia 
uczy dokładnego wprowadza­
nia w życie tych praw budo­
wnictwa partyjnego, ścisłego 
przestrzegania naczelnej zasa 
dy kierownictwa partyjnego 
— kolegialności kierownictwa, 
wprowadzania w życie wymo­
gów Statutu partii. Konieczne 
Jest wykorzenienie z prakty­
ki propagandowej pracy par­
tii niesłusznego, nlemarksl- 
stowsklego oświetlenia 6prawy 
roli Jednostki w historii, wya 
żającego się w propagowaniu 
obcej duchowi marksizmu - 
lenlnlzmu idealistycznej teorii 

(Dokończenie na 3 str.) , >



Związek Radziecki nieugięcie walczy 
o pokój i przyjaźń między narodami 
Echa artykułu „Prawdy" o konferencji waszyngtońskiej

gnlęcla Jednostek były wyspa 
ml w morzu ciemnoty 1 zaco­
fania — świadomie utrwala­
nych 1 pogłębianych przez 
ustrój kapitalistyczny. Dziś 
nasze osiągnięcia mają charak 
ter masowy. Prace nagrodzo­
ne stanowią wyraz ogólnego 
wzrostu kultury 1 wykształce­
nia narodu, który uzyskał do­
stęp do wiedzy 1 korzysta z 
niej, aby lepiej budować wol 
ną ojczyznę.

W pracach 7 dziedziny nau 
kf zdumiewa szeroki wachlarz 
tematyczny, olbrzymia różno­
rodność dziedzin, w których 
twórcza myśl polskich naukow 
ców może zanotować poważno 
sukcesy. Nauki społeczne 1

Agencja TASS podaje następujące echa artykułu wstępne, 
go ..Prawdy" z dnia 23 llpca „Ó czym świadczy narada wa­
szyngtońska" \y prasie poszczególnych krajów.

„Waszyngton a problem nie­
miecki" dziennik „Neues 
Deutschland" podkreśla, że 
podczas gdy Związek Radziec­
ki rzeczywiście pragnie poko­
jowego rozwiązania problemu 
niemieckiego, zgodnie z naj-

go). Sztuka Maliszewskiego o 
Kochanowskim wskrzesza naj­
piękniejsze tradycje naszego 
Odrodzenia. O stałym wzmac­
nianiu więzi naszej literatury 
z walką narodów o pokój 
świadczy powieść Żurawskie­
go o walczącym Vletnam!e o- 
raz reportaż Brandysa o dzle 
ciach koreańskich.

Z dziedziny plastyki 1 archi 
tektury na szczególne podkre­
ślenie zasługują nagrody ze­
społowe 1 Indywidualne za o- 
slągnlęcla wskrzesicieli nowe, 
go klejnotu architektoniczne­
go Warszawy — Rynku Stare­
go Miasta. Wreszcie, w sekcji 
filmu pierwsza nagrodę przy­
znano za reżyserię 1 zdjęcia 
do epoeu filmowego o legen­
darnym bohaterze Rewolucji 
Październikowej 1 wojny hisz­
pańskiej, Jednym z twórców 
odrodzonego Wojska Polskie­
go, generale Walterze - Swler 
czewsklm. Było to prawdziwe 
wydarzenie w dziejach naszej 
ludowej kinematografii.

Tak się przedstawia w 6kró 
cle lista tegorocznych nagród, 
która Jest bilansem naszych 
osiągnięć, a Jednocześnie sy­
gnalizuje dziedziny, których 
rozwoju nie można uznać za 
zadowalający. Takim sygna­
łem Jest fakt nleprzyznanla 
nagrody za napisane w roku 
bieżącym utwory poetyckie. 
Nie powstały wybitniejsze 
dzieła ani ż dziedziny liryki 
rewolucyjnej, ani też dzieła o 
szerokim oddechu epickim, 
które by odmalowały patos 
twórczy naszego budownictwa, 
pleśnią mobilizowały masy do 
jeszcze ofiarniejszej walkf o 
socjalizm, opiewały bohater­
ską pracę naszych robotni­
ków, odzwierciedlały narodzi­
ny świadomości nowego czło. 
wieka, budowniczego ustroju 
sprawiedliwości społecznej.

Przyznane nagrody są wy­
razem uznania państwa ludo­
wego dla twórczych osiągnięć 
naszych uczonych, artystów, 
techników, racjonalizatorów, 
których osiągnięcia pomaga­
ją w budowie Polski Ludo­
wej — krafu wielkiej chemii 
1 metalurgii, kraju kwltnące7 
nauki 1 wysokiego poziomu' 
kultury całego narodu,

techniczne, matematyka, geo­
logia 1 biologia. Wszystkie te 
różnorodno prace 6ą ściśle 
związane z tyciem, mają ol­
brzymio znaczenie dla naszej 
pracy produkcyjnej. Co wlę- 
ce>! Czyż znaczna Ilość nagro­
dzonych prac z dziedziny me­
dycyny, nie Jest wyrazem tro 
6ki państwa o zdrowie obywa­
teli?

Imponująco, 'Jakkolwiek 
skromniej niż w roku ubie­
głym, wypad! bilans osiągnięć
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można ująć, Jak wiadomo, w 
następujących paru słowach: 
odbudować Niemcy Jako pań­
stwo Jednolite, demokratyczne 
1 pokojowe".

STANY ZJEDNOCZONE

Według doniesień korespon. 
denta Agencji Unlted Press, 
artykuł redakcyjny „Prawdy" 
uważany Jest w Waszyngtonie 
za wyraźną propozycje prze­
prowadzenia pokojowe 1 konfe 
rencjl wielkiej czwórki we 
wszystkich podstawowych 6pra 
wach zimnej wojny. „Eksperci 
waszyngtońscy — pisze kore­
spondent — oświadczają nie­
oficjalnie, że artykuł ten ma 
widocznie dać do zroeumienla, 
że Rosja wciąż Jeszcze dąży 
do przeprowadzenia prawdzi­
we! konferencji pokojowej".

ANGLIA

Dzienniki angielskie poda­
ły na czołowych miejscach 
streszczenie artykułu wstęp­
nego „Prawdy" z dnia 23 Jlp- 
Ca 1 zamieszczają komentarze 
na ten temat. Dzienniki snutą 
najrozmaitsze domysły w spra 
wie odpowiedzi, jakiej udzie­
li rząd radziecki na zaprosze­
nie na konferencję ministrów 
spraw zagranicznych, której 
porządek dzienny ograniczał­
by się do problemów Niemiec 
i Austrii.

Dziennik „Daily Express" 
pisze: „Rosja dala do zrozu­
mienia, że jest zwolenniczką 
rokowań między szefami wiel­
kiej czwórki dla omówienia 
wszystkich nierozwiązanych 
problemów światowych. Tego 
właśnie chce Churchill";

W dniu 20 bm. 
na posiedzeniu 
Prezydium Rady 
Kultury i Sztuki 
odbyła się uro­
czystość dekora­
cji twórczych pra 
cowników kultu­
ry wysokimi od­
znaczeniami pań 
stwowymi nada­
nymi przez Radę 
Państwa z oka­
zji Święta 22 Lip 
ca.

Na zdjęciu: Mi 
nister Kultury i 
Sztuki Włodzi­
mierz Sokorski de 
koruje poetę — 
Leopolda Staffa 
orderem „Sztan­
dar Pracy" I kia 
»T-

(Fot. CAF)

w dziedzinie nauki I kultury 
uwydatnia się tym silniej na 
tle sytuacji w krajach burżua- 
zyjnych, zwłaszcza w USA^ 
w tym samym bowiem czasie 
imperialiści amerykańscy rzu­
cają miliardy na przygotowa­
nia wojenne, organizowanie 
prowokacji, doskonalenie na-, 
rzędzl zagłady, redukują zaś 
do minimum fundusze prze­
znaczono na naukę, służącą ce 
lom pokojowym.

Ale Jest Jeszcze jedna isto­
tna różnica. Dawniej — oslą-

N1EMCY
Artykuł wstępny „Prawdy" 

pt. „O czym świadczy nara­
da waszyngtońska" znalazł 
szeroki oddźwięk w berliń­
skie! prasie demokratycznej.

W artykule wstępnym pt.

(Dokończenie z 2 str.) 
kultu Jednostki. Kult jednostki 
jest sprzeczny z zasadą kole­
gialności kierownictwa, pro­
wadzi do pomniejszenia roli 
partii, jej ośrodka kierowni­
czego, do obniżenia aktywno­
ści twórczej mas partyjnych 
1 narodu radzieckiego 1 nie ma 
n'c wspólnego z marksistow­
sko - leninowskim pojmowa­
niem ogromnego znaczenia 
nadającej kierunek działalno­
ści naczelnych instancji 1 czo 
lowych działaczy. Partia wy­
chodzi z założenia, że tylko do 
świadczenie kolektywne, kolek 
tywna mądrość Komitetu Cen­
tralnego, opierającego się na 
naukowej podstawie teorii 
marksistowsko - leninowskiej 
1 na szerokiej inicjatywie kadr 
kierowniczych, zapewnia wła­
ściwe kierowanie partią 1 kra­
jem, niewzruszoną Jedność 1 
zwartość szeregów partii, po­
myślną budowę komunizmu w 
naszym kraju. Potężnym śród 
kłem rozwijania demokracji we 
wnątrspartyjnej 1 ulepszania kle 
rownlctwa kolegialnego w wal 
ce z niedociągnięciami 1 cho­
robliwym! zjawiskami Jest sa­
mokrytyka, a w szczególności 
krytyka oddolna. Śmiało roz­
wijając krytykę i samokryty­
kę partia wzmaga aktywność 
twórczą komunistów i wszyst­
kich ludzi pracy, kieruje ich 
wysiłki ku przezwyciężeniu 
niedociągnięć 1 trudności, do­
prowadza do ogólnego rozwoju 
na wszystkich odcinkach budo 
wnlctwa komunistycznego. 
94 Przedmiotem szczególnej 

troski partu Jest marksi­
stowsko - leninowskie wycho­
wanie komunistów. Nieustanny 
wzrost poziomu Ideowego 
członków 1 kandydatów partii 
— to decydujący warunek pod 
niesienia ich czołowej roli we 
wszystkich dziedzinach życia, 
rozwijania aktywności mas 
pracujących.

Obecnie w pracy propag.m 
dowej tiaszej partii bardziej 
niż kiedykolwiek należy usu­
nąć doktrynerski, dogmatycz­
ny stosunek do studiowania 
teorii marksistowsko-leninow­
skiej. Wychodząc z założenia, 
że teoria marksistowsko - le­
ninowską nie Jest dogmatem, 
lecz wytyczną działania, par­
tia żąda od komunistów rozu­
mienia twórczego charakteru 
marksizmu - lenlnlzmu, przy- 
swalania sobie nie poszczegól­
nych sformułowań 1 cytatów, 
lecz rzeczywistej Istoty zwy­
cięskiej, przeobrażającej świat, 
rewolucyjnej nauki Marksa — 
Engelsa — Lenina — Stalina. 
Tego uczy nas właśnie cała hi­
storia Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego.

Zapominanie o tych tezach, 
lekceważący stosunek do teorii 
marksistowsko - leninowskiej 
prowadzi nieuchronnie do cia­
snego praktycyzmu, do zatra­
cenia perspektywy w pracy. 
Nieumiejętność wiązania bie­
żących spraw praktycznych z 
podstawowy m 1 poi 11 yęzn ym 1 
zadaniami partii, z Jej walką 
o zwycięstwo komunizmu pro­
wadzi nieuchronnie do tego, że 
tacy zasklepiający się w dro­
biazgach praktycy ponoszą 
fiasko również w swej pracy 
praktycznej.

w warunkach stopniowe­
mu* przechodzenia od so­
cjalizmu do komunizmu o- 
gromnego znaczenia nabiera 
komunistyczne , wychowanie 
mas pracujących. Me wolno 
zapominać, że w naszym spo­
łeczeństwie nie zniknęły Jesz-

Depesze
z okazji Święta Odrodzenia

Do
PRZEWODNICZĄCEGO RADY PAŃSTWA 
POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ 
TOWARZYSZA ALEKSANDRA ZAWADZKIEGO 

W A R S Z A W A
Z okazji dziewiątej rocznicy wyzwolenia Fclskl przez wa­

leczną Armię Radziecką ślę Wam, Towarzyzzu Przewodniczący, 
w imieniu Prezydium Wielkiego Zgromadzenia Narodowego Ru­
muńskiej Republiki Ludowej najszczersze 1 gorące pozdrowie­
nia.

Życzę Wam oraz narodowi polskiemu dalszych sukcesńw 
w budowle socjalizmu w Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
oraz w naszej wspólnej walce o pokój, której przewodzi Wielki 
Związek Radziecki.

PRZEWODNICZĄCY PREZYDIUM 
WIELKIEGO ZGROMADZENIA NARODOWEGO 

RUMUŃSKIEJ REPUBLIKI LUDOWEJ 
(—) Dr PETRU GROZA

* * •
Do

PREZESA RADY MINISTRÓW 
POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ 
TOWARZYSZA BOLESŁAWA BIERUTA

WARSZAWA
Z okazji dziewiątej rocznicy wyzwolenia Polski przez wa­

leczną Armię Radziecką proszę przyjąć, Towarzyszu Prezesie, 
najgorętsze 1 braterskie pozdrowienia od narodu rumuńskiego 
i rządu Rumuńskiej Republiki Ludowej.

z całego serca życzę bratniemu narodowi polskiemu dalszych 
osiągnięć w jego owocnej pracy w budownictwie Zocjallzmu. 
dalszego rozwoju I rozkwitu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
— naszego przyjaciela I sojusznika oraz nowych sukcesów 
w walce o triumf sprawy pokoju 1 współpracy międzynarodo­
wej, której przewodzi niewzruszona twierdza pokoju 1 bezpie­
czeństwa narodów. Wielki Związek Radziecki.

PREZES RADY MINISTRÓW 
RUMUŃSKIEJ REPUBLIKI LUDOWEJ 

(—) GHEORGHE G1IEORG1IIU DEJ '
* * *

TELEGRAM OD KRÓLA DANII
PAN ALEKSANDER ZAWADZKI 
PRZEWODNICZĄCY RADY PAŃSTWA 
POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ 

WARSZAWA
Z okazji Święta Narodowego Odrodzenia Polski proszę przy­

jąć me szczere gratulacje 1 najlepsze życzenia pomyślności dla 
narodu polskiego.

(—) FRYDERYK R.
JEGO EKSCELENCJA ’
PAN ALEKSANDER ZAWADZKI 
PRZEWODNICZĄCY RADY PAŃSTWA 
POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ 

WARSZAWA
W dniu kiedy Polska obchodzi swe Święto Narodowe, proszę 

Waszą Ekscelencję o przyjęcie życzeń pomyślności dla narodu 
polskiego 1 szczęścia osobistego dla Waszej Ekscelencji, które 
składam w Imieniu narodu brazylijskiego i swoim własnym.

(—) GATULIO DORNELLES YARGAS 
PREZYDENT REPUBLIKI

STANÓW ZJEDNOCZONYCH BRAZYLII

50-lecie Komunistycznej Partii
Związku Radzieckiego

cze bynajmniej przeżytki ka­
pitalizmu ze świadomości lu­
dzi. Nie Jesteśmy również za­
bezpieczeni przed przenika­
niem do nas obcych poglą­
dów. Idei i nastrojów ze stro­
ny otoczenia kapitalistycznego 
l ze strony ludzi zakażonych 
przeżytkami burżuazyjnyml, w 
tym przeżytkami nacjonalisty­
cznymi. Partia komunistycz­
na stawia zadanie znacznego 
podniesienia poziomu całej 
pracy polityczno - wychowaw­
czej wśród mas, wychowania 
komunistów 1 całego narodu w 
duchu niezłomnej wiary w nie 
zwyclężoność wielkie! sprawy 
koinunlzmu, bezgranicznego 
oddania partit 1 ojczyźnie so­
cjalistycznej.

Za swó) święty obowiązek 
uważa partia wychowanie mas 
pracujących w duchu patrio­
tyzmu radzieckiego 1 niezłom­
nej przyjaźni narodów ZSRR, 
w duchu internacjonalizmu 
proletariackiego 1 braterskiej 
więzi z masami pracującymi 
wszystkich krajów. Należy 
walczyć zdecydowanie z prze­
jawami nacjonalizmu burżua- 
zyjnego, przeciwko rozkłado­
wej Ideologii burżuazyjnej. 
OL* W dziedzinie polityki we 

wnętrznej partia uważa 
za Jedno z najważniejszych za 
dań dalszą nieustanną troskę 
o maksymalne zaspokojenie 
Stale rosnących potrzeb ludzi 
radzieckich. Na gruncie wzro­
stu gospodarki narodowej sto­
pa życiowa ludzi pracy w spo­
łeczeństwie socjalistycznym bę 
dzle nieustannie wzrastała, a 
Ich potrzeby materialne 1 kul­
turalne zaspokajane będą co­
raz obficiej 1 wielostronniej.

W dziedzinie polityki zagra 
nlcznei partia będzie konse­
kwentnie kontynuowała pollty 
kę utrzymania 1 utrwalenia po 
koju. politykę współpracy ze 
wszystkimi krajami t rozwija­
nie z nimi stosunków handlo­
wych na zasadzie przestrzega 
nla wzajemnych Interesów. Je­
dynie trwały pokój między na 
rodami stwarza niezbędne wa­
runki fila dalszego nieustanne, 
go rozwoju gospodarki socja­
listycznej, dla zapewnienia 
szczęśliwego 1 dostatniego ży­
cia mas pracujących naszego 
kraju.
97 Potężnym narzędziem w 
" * walce o zbudowanie spo­
łeczeństwa komunistycznego 
Jest nasze państwo radzieckie, 
którego granitowe fundamen­
ty założył wielki Lenin. Par­
tia komunistyczna stawia so­
bie za zadanie dalsze umocnię 
nie wielonarodowego państwa 
radzieckiego, zacieśnienie so- 
luszu klasy robotniczej i chłop 
stwa, przyjaźni narodów, 
wszechstronne umocnienie ak­
tywne! obrony naszej ojczy­
zny przed agresywnymi po­
czynaniami Jej ■Wrogów. U- 
macnlanle państwa radzieckie, 
go — to obowiązek patrlotycz 
ny 1 równocześnie święty obo­
wiązek internacjonał istyczny 
mas pracujących naszego kra­
ju.

W ścisłej Jedności z naro­
dem partia nasza pewnie kro­
czy do nowych zwycięstw. 
Niedawne plenum lipcowe Ko­
mitetu Centralnego Komunisty 
czne| Partii Związku Radziec­
kiego z nową 611ą zamanlfesto 
walo niewzruszoną Jedność na 
szej partii komunistycznej, jej 
bojową gotowość wykonania 
stojących przed nią zadań w 
dziedzinie polityki wewnętrz. 
nej I zagranicznej.

Pod sztandarem lenlnlzmUj 
pod przewodem partii komu­
nistycznej — naprzód do trlum 
fu komunizmu!

Bilans osiągnięć
naszej nauki i kultury

W dziewiątą rocznicę Ma­
nifestu PKWN jak od wielu 
lat ogłoszono uchwalę Prezy­
dium Rządu o przyznaniu na­
gród państwowych za tegorocz 
ne osiągnięcia w dziedzinie 
nauki, postępu technicznego, 
literatury 1 sztuki.

Jest głęboki sens w fakcie 
przyznawania nagród w dniu 
Święta Narodowego, upamięt­
niającego historyczną chwilę 
powstania wolnej Ojczyzny 
Ludowej, która „szczególną 
opieką otacza Inteligencję 
twórczą — pracowników nau­
ki. oświaty, literatury 1 sztu­
ki oraz pionierów postępu tech 
nlcznego, racjonalizatorów 1 
wynalazców". (Art. 65 Konsty 
tucjl PRL).

Czy dawnie! nie mieliśmy 
osiągnięć w dziedzinie nauki 
1 kultury? Mieliśmy. Wspa­
niale eą nasze osiągnięcia na 
przestrzeni stuleci hlstorl' sta­
nowiące skarbnicę na.ri.ych 
wielkich tradycji naukowych 
1 kulturalnych. Olbrzymie 
znaczenie tych osiągnięć doco 
nlamy. Jak nigdy przedtem, 
czego dowodem jest właśnie 
rok bieżący — Rok Koperni­
kowski, Rok Odrodzenia. Na 
czym polega więc różnica? 
Polega ona na tym, że w prze­
szłości twórcza myśl naukowa 
i artystyczna w Polsce świę­
ciła sukcesy mimo ustroju 
I wbrew ustrojowi. W Polsce 
ludu pracującego, najżywot­
niej zainteresowanej w rozwo- 
Ju nauki, techniki i kultury, 
osiągnięcia te zostały uzyska­
ne dzięki ustrojowi 1 zgod­
nie z celem, który ustró| ten 
sobie stawia: przeznaczone są 
dla ludu, służą ludowi 1 za­
wdzięczają swe sukcesy opie­
ce państwa ludowego, któro 
łoży na te cele olbrzymie fun­
dusze. by umożliwić peł­
ny rozkwit nauki 1 kul­
tury. Dość powiedzieć, że 
w ramach bieżącego budżetu 
wyasygnowano na oświatę 1 
wychowanie przeszło 4 miliar­
dy złotych, na szkolnictwo 
wyższe — 2.334,3 min zł, na 
szkolnictwo zawodowe — 
2.413,3 min, na kulturę 1 sztu 
kę — 268.6 min złotych.

Ten humanistyczny kieru­
nek polityki naszego państwa

żywotniejszymi interesami 
wszystkich Niemców, Wa­
szyngton 1 Bonn Jedynie w 
słowach wypowiadają się za 
propozycjami w sprawie Nie­
miec, torpedując w praktyce 
wszelkie propozycje zmierza­
jące Istotnie do uregulowania 
tej sprawy.

Analizując wynik! konfe­
rencji waszyngtońskiej w 
świetle pilących problemów, 
przed jakimi stoi naród nie 

mieckl, „Neues Deutschland" 
pisze, że pod tym względem 
konferencja waszyngtońska 
nic absolutnie nie dała i dać 
nie mogła, ponieważ jej ucze­
stnicy. zainteresowani w roz­
członkowaniu Niemiec 1 we 
włączeniu ich zachodniej czę­
ści do agresywnego bloku at­
lantyckiego. nie mają szczerej 
Intencji uregulowania probTe- 
mu niemieckiego zgodnie z in­
teresami samego narodu nie­
mieckiego na zasadach poko­
jowych i demokratycznych.

FRANCJA
Wszystkie dzienniki ogłosi 

ly streszczenie artykułu „Pra­
wdy" z dnia 23 lipca. Dzień 
nlk „Humanlte" ogłosił ten ar 
tykul w całości. Pierre Cour- 
tade pisze na łamach tego 
dziennika: „Każdy Francuz 
bez względu na poglądy poli­
tyczne i owe zapatrywania na 
ustrój radziecki, może jedynie 
zaaprobować politykę Związ­
ku Radzieckiego co do pokojo­
wego uregulowania problemu 
Niemiec. Jeżeli będzie trakto­
wał tę politykę pod kąt-m wi­
dzenia interesów narodu fran 
cusklego oraz interesów Fran­
cji lako państwa. Politykę tę

w dziedzinie literatury. W u- 
chwale Rządu znalazły uzna­
nie zasługi starszego pokole­
nia postępowych pisarzy pol­
skich w postaci przyznania I 
nagrody za całokształt twór­
czości znakomitej pisarce Zo­
fii Nałkowskiej. Nagrodzono 
również twórczość poetycką 
1 przekładową Adama Waży­
ka.

W tematyce nagrodzonych 
powieści znalazł odbicie naj­
tragiczniejszy moment w dzie­
jach narodu polskiego — klę­
ska wrześniowa, bezmiar zdra. 
dy burżuazjt, która dla rato­
wania swych portfeli zaprze­
dała naród faszyzmowi (powie 
$c! Putramenta i Zukrowekle-



Pomocą, przykładem, żarliwym słowem...
Zadania organizacji partyjnych w akcji żniwno-omtotowej

Robotnicza wynalazczość

TZ AŻDY dzień przynosi z 
różnych stron kraju mci 

dunkj o nowych osiągnięciach 
w akcji żniwnej. W żadnej 
Jednak mierze nie powinno to 
wywołać samouepokojenla, o- 
slablać aktywności 1 czujność' 
naszej partii, hamować naszej 
pracy politycznej. Już pierw­
sze dni żniw — obok niewąt­
pliwych sukcesów — wykaza­
ły szereg braków 1 niedoma­
gać, wynikających z niedo­
kładnego przygotowania się 
do żniw, z wadliwej organiza­
cji pracy. Te tzw. ..wąskie 
gardła", ujawnione w ciągu 
pierwszych dni żniw, trzeba 
dostrzegać i natychmiast llkwi 
dować. Jest to właśnie zada­
niem organizacji partyjnych 
na wsi, które muszą być prze 
pojone głębokim poczuciem
odpowiedzialności i partyjnej 
troski za powierzony lm te­
ren, które musza nieustannie 
potęgować swą czujność. Nie 
ma takich spraw w kampanii 
żnlwno - omletowej, którymi 
organizacje partyjne m wsi 
mogłyby się nie intereso­
wać, które mogłyby uchodzić 
ich uwagi.

Wielkie znaczenie ma praca 
organizacji 1 komitetów partyj 
nyeh w gromadach Indywi­
dualnych. Państwo nie szczę. 
d»i wysiłków, aby przyjść pra 
cującym chłopom z pomócą. 
by mogli oni gospodarować co 
raz lepiej, coraz wydajniej.

W TOKU akcji żniwnej w 
’v Indywidualnych groma, 

dach organizacje partyjne 
przede wszystkim zwracać mu 
szą baczną uwagę na realiza­
cję planów pomocy sąsiedz­
kiej. Jak świadczą o tym syg 
nały z terenu, w wielu wypad 
kach plany pomocy sąsiedzkie! 
są łamane przez kułaków, któ 
rzy usiłują wymigać się z na-

Korzysiamy z doświadczeń radzieckich

Agitator kołchozowy
einku ’ kłosy, które pozostały po 
naszych żniwach.

Okazało s'e że na Jednym me­
trze kwadratowym zżętej po­
wierzchni pozostało przeciętn e 
do 9 kłosów.

Agitator powiedział:
- Jeżeli zostanie 9 kłosu.. na 

metrze kwadratowym, to okaże 
się, że na każdym hektarze zo­
stawiamy 90 tysięcy kłosów, czyli 
64 kilogramy ż arna. Ogółem w 
kołchozie uczyni to ogromnq cy­
frę - koło 17 ton ziarna. Widzi­
cie, jakie stratyI

Rozmowa dała początek szero^ 
kiemu ruchowi w kołchozie o za­
chowanie całego urodzaju.

Piotr Burowlew cieszy sę au­
torytetem wśród kołchoźników 
nie tylko dlatego, że umiejętnie 
przeprowadza pogadanki i we 
właściwym czasie wyjaśnia wszyst 
kie aktualne zagadnienia poli­
tyczne i gospodarcze, lecz rów­
nież z powodu wzorowej pracy. 
Podczas siewu wiosennego pra, 
cując przy siewniku traktorowym

W organizacji partyjnej koł­
chozu im. Stalina, obwodu wo- 
rcneżskiego, od dawna zaczęto 
dostrzegać zamiłowanie kołchoź­
nika Piotra Burowlewa do aktyw­
nej pracy społecznej. Uważnie 
śledził on wydarzenia międzyna­
rodowe, systematycznie czytał 
gazety i czasopisma, a o prze­
czytanym opowiadał kołchoźnl, 
kom.

Postanowiono młodego komu, 
nistę Burowlewa wysunąć na a- 
gitatora brygady polowej. Sekre- 
tarz organizacji partyjnej pora, 
dził Burowlewowi:

- Czytajcie więcej. Do poga­
danek z kołchoźnikami dobieraj­
cie wymowne fakty z życia koł­
chozowego. Tylko taki agitator 
jest dobry, który mówi jasno I 
prosto, który umiejętnie i cier­
pliwie tłumaczy politykę Partii 
Komunistycznej. Pamiętajcie, jak 
uczył Towarzysz Stalin: „Należy 
wyjaśniać wskazania partii i wła­
dzy radzieckiej, wyjaśniać cier­
pliwie i uważnie, aby ludzie zro­
zumieli, czego part a chce I do­
kąd prowadzi kraj. Nie zrozumieli 
dzisaj - bqdźcie łaskawi wy­
jaśnić im Jutro. Nie zrozumieją 
jutro - bqdźcie łaskawi wyjaśnić 
im pojutrze". Agitacja powinna 
poruszać ludzi do żywego, pobu.

łożonego na nich obowiązku, 
którzy próbują „na własną 
rękę" wypożyczać pracującym 
chłopom maszyny 1 sprzęt, by 
żądać potem nadmiernych o- 
płat lub odrobku. Kułackim 
praktykom sabotowania zarzą­
dzeń władzy ludowej położyć 
trzeba natychmiast kres. Zada 
nlem organizacji partyjnych 
Jest ujawniać fakty łamania 
dekretu o pomocy sąsiedzkiej, 
alarmować o tym rady narodo­
we l trójki gromadzkie, mobi­
lizować opinię gromadzką prze 
clw tym. którzy hamują spra­
wny przebieg żniw i omłotów, 
którzy chclelfby bogacić elę 
kosztem pracującego chłopa.

Władza ludowa dba o to, by 
chłopstwo pracujące w coraz 
większej mierze mogło się 
posługiwać maszynami. Pil- 
nym zadaniem organizacji gro 
madzkich Jest troska o to, aby 
sprawnie działała pomoc ma­
szynowa GOM-ów. by przygo­
towano należycie sprzęt omło- 
towy 1 zawarto umowy z chło­
pami. Trzeba również dopllno 
wać przygotowania — tam. 
gdzie tego jeszcze nie zrobio­
no — magazynów GS do przy 
Jęcia zboża, trzeba sprawdzić 
stan pogotowia przeclwpożaro 
wego Itp.

1U IEZWYKLE ważne Jest, 
1 ’ by w czasie żniw pro­

wadzić szeroką pracę polltycz 
no - uświadamiającą, mającą 
na celu mobilizację chłopów 
do natychmiastowego przystą­
pienia do omłotów, podory- 
wek 1 siewu poplonów, mobl- 
llzaclę wsi do Jak najrychlej­
szego wywiązania się z obo­
wiązkowych dostaw dla pań­
stwa. Im szybciej wieś sprze­
da państwu zboże — tym le­
piej wypełni ona swój patrio­
tyczny obowiązek, tym głęb­
szy da wyraz swej świadomo­
ści. 6we| woli zacieśniania eo 
Juszu robotniczo - chłopskle- 
gołr • “ _ n

Bardzo poważne zadania w 
toku obecnej akcji żniwnej ma 
Ją do wykonania organizacje 
partyjne w spółdzielniach pro 
dukcyjnych. Liczne spółdzlel. 
nie produkcyjne dokonują w 
tym roku po raz pierwszy 
wspólnych zbiorów; te młode 
spółdzielnie nie posiadają je»z 
cze dostatecznego doświadcze­
nia 1 sprężystości organiza­
cyjnej. : Tu więc opieka par­
tyjnych organizacji musi być 
szczególnie troskliwa, pomoc 
szczególnie wydatna. Organi­
zacje partyjne w spółdziel­
niach produkcyjnych winny 
czuwać, by wszyscy spółdziel­
cy — mężczyźni, kobiety 1 
młodzież — wychodzili do prą 
cy, by hasło: „Każdy spół­
dzielca przy żniwach" przez 
cały okres żniw było codzien­
ną praktyką. Każdy towa­
rzysz partyjny — sam wycho­
dząc do pracy — winien dbać 
o to, by wychodziła do pracy

śmiecone ziarno siewne. Wyjaś- 
nilo się, że źle przesortowane na­
siona leżą w trzecim magazynie, 
gdzie magazynierem jest kołchoź­
nik Limonow.

W ten sposób wszyscy słucha­
cze zostali wclqgnlęcl do rozmo­
wy na bliski I zrozumiały temat. 
Gdy wszyscy wypowiedzieli si'-, 
zabrał głos agitator. Rozpatrzył 
on wszystkie argumenty kołchoź­
ników, opowiedział o prawidło­
wym określaniu jakości ziarna, 
jakie gatunki żyta, pszenicy, ow­
sa posiada kołchoz, które z nich 
sq bardziej urodzajne. Pogadan­
ka była ożywiona. Kołchoźnicy 
zadawali wiele pytań, z zapałem 
zabierali głos.

Gdy zaczqł się sprzęt płonicy, 
Piotr Burowlew zauważył, że w 
brygadzie nie wszyscy walczq ze 
stratami urodzaju. Pogadankę o 
tym agitator przeprowadził bez­
pośrednio w polu. Wieczorem, 
gdy kołchoźnicy kończyli pracę, 
Burowlew zaproponował:

= Zblerzmy na niewielkim od,

Burowlew pcmógł traktorzystom 
zorganizować nieprzerwaną pra, 
cę agregatu. Norma siewu prze­
kraczana była prawie dwukrot, 
nie. Pod względem ilości robo- 
czodniówek rokrocznie znajduje 
się on na jednym z pierwszych 
miejsc w kołchozie.

W swej pracy agitacyjnej Piotr 
Burowlew korzysta ze wszystkich 
form. Regularnie prowadzi poga­
danki grupowe I Indywidualne, 
czyta najnowsze gazety, wydoje 
błyskawice, w których przede 
wszystkim szeroko ukazuje sukce­
sy przodujących kołchoźników.

Kołchoźnicy darzą swego agi­
tatora sympatią za to, że w porę 
dostrzega wszystko, co dobre I 
wytrwale walczy z niedociągnię­
ciami. Całą swą pracą agitotor 
pogłębia świadomość socjali­
styczną chłopów radzieckich, 
wzmacnia dyscyplinę I porządek 
w kołchozie, prowadzi walkę o u- 
mocnlenle i dalszy rozkwit go­
spodarki społecznej.

Fakt, że kołchoz im. Stalina 
jest jednym z przodujących w re­
jonie tałowskim obwodu woro- 
neżsklego, jest w znacznej mie­
rze zasługą komunistów-agitato- 
rów, takich przodujących ludzi( 
jak Piotr Burowlew.

I. BIERIEZIN » 
(„Wolność")

STONKA — TWÓJ 
WROGI

Przegląda] własne 
uprawy ziemniaków 1 
pomidorów — przynaj­
mniej jeden raz w ty­
godniu.

Bierz udział w lustra­
cjach ogólnych.

Zgłasza] natychmiast 
sołtysowi wykryte ogni 
ska.

Zbieraj dokładnie 
stonkę na swoim polu.

Pomaga] drużynie 
technicznej likwidować 
ogniska.

Ruch racjonalizatorski przy 
Ekspozyturze PKS w Słupsku 
zapoczątkowany w 1951 roku 
■ma Już pewne osiągnięcia. Ra 
cjonallzatorzy: Franciszek Pry 
stupa. 1 Bruno Szarafln złożyli 
wniosek na wzmocnienie 
wspornika pod przednie blo 
tnlkl do samochodu marki 
„Praga". Usprawnienie to 
wyeliminowało dotychczaso­
we, częste pęknięcia tych 
wsporników 1 w rezultacie 
przyniosło poważne oszczędno 
ścl.

Eugeniusz Klapczyńskl 
wniósł projekt przyrządu do 
szlifowania zaworów na tokar 
nl, który umożliwia obróbkę 
zaworów silnikowych. Przy­
rząd ten uniezależnił Stację 
Obsługi Samochodów od in­
nych warsztatów, posiadają­
cych specjalne szlifierki do 
zaworów, skracając przez to 
czas naprawy silników.

Mikołaj Kucko skonstruo­
wał przyrząd do frezowania 
wielokątów na tokarni. Przy­
rząd ten daje możliwości ob­
róbki mechanicznej nakrętek 
iv warsztatach nie posiadają­
cych frezarki. Usprawnienie 
to wyeliminowało obróbkę 
ręczną skracając wielokrotnie 
czas wytwarzania, zmniejsza­
jąc tym samym znacznie kosz­
ty własne.

Edward Cyganowskl — e- 
lektryk miał poważne trudno­
ści przy sprawdzaniu twornl- 
ków prądnic, gdyż nie posia­
dał przyrządu, który trzeba by 
ło sprowadzić z zagranicy. — 
Zbudował więc taki przyrząd, 
używając do tego materiału 
ze złomu. Przyrząd ten w zu­
pełności zastępuje kosztowny 
aparat zagraniczny, uspra­
wniając w znacznym stonniu 
sprawdzanie twornlków prąd­
nic.

Zastosowanie wymienio­
nych usprawnień racjonaliza­
torskich zadecydowało w po­
ważnej mierze, że Ekspozytu­
ra PKS w Słupsku wykonała 
plan pierwszego półrocza w 
109 proc.

Jest to bezsprzecznie duże 
osiągnięcie ruchu racjonaliza­
torskiego. Byłoby ono jed­
nak znacznie wyższe, gdyby w 
ruchu racjonalizatorskim bra­
ło udział więcej ludzi z załogi, 
gdyby ruch ten był otoczony 
większą opieką przez organlza 
cję partyjną j radę zakłado­
wą.

Celem rozwinięcia ruchu ra 
cjonallzatorsklego 1 pomocy ra 
cjonallzatorom, powstał przy 
Ekspozyturze PKS Klub Tech. 
nlki 1 Racjonalizatorów. W ra 
mach klubu zorganizowano 
również komisję usprawnień 
I stopnia, której zadaniem jest 
opiniowanie pomysłów 1 prze­
kazywanie wniosków racjonall 
Zatorskich do zatwierdzenia 
komisji usprawnień wyższego 
stopnia przy Zarządzie Okręgu 
PKS w Gdańsku oraz ustala-

„Ta budowa 
świadczy o pracy 
naszej brygady “

Zobowiązanie murarzy — 
grupy remontowo-budowlanej 
z PGR Kazimierz, którzy zobo­
wiązali się pracować bez bra­
ków 1 na każdą wykonywaną 
przez siebie pracę wystawić 
„list gwarancyjny" spotkało się 
z żywym oddźwiękiem wśród 
lrinych grup budowlanych 
PGR, w naszym województwie.

GRUPA BUDOWLANA 
Z PGR MIELNO 

PODEJMUJE APEL 
TOWARZYSZY 

Z PGR KAZIMIERZ

Apel murarzy z Kazimierza 
podjęli jako pierwsi członko­
wie grupy remontowo-budowla 
nej pracującej na terenie są­
siedniego zespołu Mielno.

Postanowili oni nie tyl­
ko przyspieszyć prowadzone 
obecnie prace, ale pod­
nieść również jakość wy­
konawstwa robót muransklch, 
ciesielskich 1 hydraulicz­
nych i na każdą budowę 
wystawić „list gwarancyjny".

Z inicjatywą bezbrakowej 
produkcji wystąpili przodują­
cy robotnicy — brygadzista — 
murarz Stanisław Weiss, hy­
draulik — Czesław Łanlewskf, 
murarze Roman Melczyk 1 
Bronisław Lech, cieśla Paweł 
Lltke oraz robotnicy Antoni 
Prusinowski i Edmund Czę- 
śclk.

BRYGADA MURARSKA 
Z PGR OKONEK

NIE WYPUŚCI BRAKU

Załoga brygady budowlano- 
remontowej PGR Okonek w po 
wiecie szczecineckim postano­
wiła wykończyć budynek mlesz 
kalny na 4 rodziny w gospo­
darstwie Pniewo II, dwa bu­
dynki mieszkalne na 4 rodzi­
ny i dwie wanchlakarnle na 
100 stanowisk w gospoda'stwle 
Bąk-Borowo oraz Jeden kacz- 
nlk na sto matck-kaczek typ. 
4—13 w gospodarstwie Bąk.

Załoga postanowiła praco­
wać tak intensywnie, by za­
szczytne zobowiązanie wyko­
nać przed terminem, oraz — 
za przykładem grupy z PGR 
— Kazimierz — dążyć do 
beznagannego wykonania tech­
nicznego robót 1 uzyskania 
oszczędności w materiałach.

nie nagród dla racjonalizato­
rów. Trzeba stwierdzić, że 
komisja usprawnień wywiązu­
je się ze swych obowiązków 
dość sprawnie. Poprawiła się 
również praca Klubu Techni­
ki 1 Racjonalizatorów. Na ze 
branlach klubu z personelem 
technlcznynj, zapobiega się 
„wąskim gardłom" w produk. 
cjl, odbywają się odczyty 1 wy 
śwletla się filmy, związane z 
pracami racjonalizatorów.

Mimo to jednak brak Jest 
w Ekspozyturze PKS szerokiej 
propagandy ruchu racjonaliza­
torskiego. Podstawowa orga­
nizacja partyjna, rada zakłado 
wa 1 kierownictwo zakładu 
nie Informują systematycznie 
członków Klubu Techniki j 
Racjonalizatorstwa o Zadaniach 
wynikających z planów produk 
cyjnych i przebiegu Ich reali­
zacji. Załogi nie zapoznaje się 
z dekretem rządu w sprawie 
wynalazczości robotniczej, mi­
mo, że przed ruchem tym VI 
Plenum KC naszej partii posta 
wiło m. In. konieczność walki 
o obniżkę kosztów własnych.

Aby ruch racjonalizatorstwa 
w Ekspozyturze PKS w Słup­
sku rozwijał elę lepiej 1 szyb­
ciej należy przede wszystkim 
usprawnić pracę Klubu Tech­
niki 1 Racjonalizatorów tak, 
by powiązał się on z załogą 
1 pomagał każdemu robotni­
kowi włączającemu się do tego 
ruchu w rozwiązaniu trudniej 
szych dla niego problemów, 
szczególnie technicznych.

Rada zakładowa, musi więc 
żywiej Interesować się pracą 
klubu i pomagać mu w uepraw 
nlenlu działalności. Racjonall 
zatorom winno również przyjść 
z pomocą kierownictwo zakła­
du pracy. Obowiązkiem orga. 
nlzacjl partyjnei Jest kierować 
klubem politycznie 1 dbać, by 
w pracy nad rozwojem nowa­
torstwa i racjonalizatorstwa su 
mlennle wywiązywali się tak 
zarząd klubu Jak 1 rada za­
kładowa.

TADEUSZ ŁAZARCZYK 
Korespondent „Głosu"

również Jego żona, syn 1 cór­
ka; sam przodując — winien 
zachęcać do przodowania in­
nych.

Q RGANIZACJE partyjne 
w gospodarstwacn zespo 

lowych winny walczyć o sze­
roki rozwoj i właściwy prze­
bieg współzawodnictwa, o ter. 
minowe przeprowadzenie żniw 
1 omiotuw, o obsianie Jak naj 
wlęrtazej iiosci pOi poplonami. 
Trzeba w gazetkach ściennych 
1 błyskawicach popularyzo­
wać osiągnięcia przodujących 
brygad, ogniw i spółdzielców, 
trzeba piętnować bumelantów 
i niezdyscyplinowanych spół­
dzielców.

Zadania organizacji partyj­
nych w epoiazielniach pro­
dukcyjnych, to nieustanne 
kontrolowanie, czy słuszny 
Jest podział pracy, czy dopro. 
wadzane są do każdej bryga­
dy. do każdego ogniwa, do 
każdego człowieka dzienne za­
dania żniwne, czy dotrzymywa 
ne są warunki umowy z POM- 
em ltp. Chodzi bowiem o to, 
aby nasze spółdzielnie produK 
cyjne pokazały swą wyższość 
nad gospodarstwami indywl. 
dualnymi, aby wynikami swej 
pracy dowiodły chłopom go­
spodarującym Indywidualnie, 
Jak wspaniałe perspektywy o- 
twlera przed'wsią zespołowa, 
socjalistyczna gospodarka.

Q ZYBKIE 1 sprawne prze- 
prowadzenie żniw i o- 

młotów w wielkiej mierze za­
leży od pracy POM-ów. Dzie­
siątki 1 setki pomowsklch trak 
torzystów od pierwszych dni 
żniw pracują wytrwale i o- 
flarnle. Rzecz w tym, by 
wszyscy poszli Ich śladem, by 
nie było ani Jednego traktora, 
kombajnu, snopowlązałkl, żnl 
wlarki czy młocaml, którą 
by nie pracowały rytmicznie, 
bez przestojów, ani jednej za­
łogi POM-owskleJ, która by 
nie wykonała swych zadań w 
terminie lub przed terminem. 
Organizacje partyjne w POM 
winny w toku żniw przepro­
wadzać szeroka pracę polity­
czno - uświadamiającą, wyja- 
śniając wielkie znaczenie go­
spodarcze i polityczne szyb­
kiego 1 dokładnego przeprowa 
dzenla sprzętu zbóż.

T) OTYCHCZASOWE dane 
o przebiegu żniw w 

PGR-ach wskazują, że w tym 
roku kampania żnlwno - omlo 
towa była przygotowana bez 
porównania lepiej niż w roku 
ubiegłym. Wiele załóg PGR- 
owsklch wykazuj® wielką o- 
flarność I ambicję, przedterml 
nowo wykonując zaplanowane 
prace. Nie może to Jednak 
przesłonić faktu, że są Jeszcze 
PGR-y, w których dzieje się 
nienajlepiej, są takie zespo­
ły. w których nie wykorzystu­
je się racjonalnie maszyn, w 
których szwankuje organiza­
cja pracy, przygotowanie ma­

gazynów 1 środków transpor­
tu. W znacznej części PGR- 
ów, na skutek równomiernego 
w bieżącym roku dojrzewania 
wszystkich zbóż, dyrekcje nie 
mogą sobie poradzić ze sprzę 
tern — odczuwają Jego brak 
nie umieją zabezpieczyć odpo­
wiedniej Ilości ludzi do prac 
przy żniwach 1 omłotach.

Komitety zespołowe i orga 
nlzacje partyjne, członkowie 
partii w PGR, wespół z dyrek 
cją PGR 1 Rolną Radą Zespo­
łową muszą zmobilizować 
wszystkich robotników rol­
nych 1 Ich rodziny do prac w 
żniwach. Towarzysze powinni 
czuwać nad sprawną organlza 
cją prac żniwnych, nad tym, 
by przestrzegano harmonogra 
mów robót w pełni, by wyko­
rzystany był park maszynowy. 
Zadaniem organizacji partyj­
nych w PGR Jest pobudzanie 
załogi do Jak najszerszego roz 
wijania socjalistycznego współ 
zawodnlctwa w czasie żhlw 1 
omłotów, Jest dbałość o stoso­
wanie 1 skrupulatne oblicza­
nie nowych norm pracy, tro­
ską o warunki bytowe zaró­
wno robotników PGR, Jak 1 
robotników sezonowych oraz 
ekip żniwnych z miast.

f) KRES żniw 1 omłotów 
wymaga od partii szcze 

gólnego wzmożenia czujności. 
Wróg — Jak rokrocznie — 
usiłuje opóźnić siewy, chwyta 
Jąc 61ę plotki, sabotażu. Mu­
simy go demaskować 1 napię­
tnować. Nie wolno nam dopuś 
clć do żadnych 6trat, w zarod­
ku tępić musimy wszelkie 
szkodnictwo, wszelkie przeja­
wy marnotrawstwa, brak po­
szanowania mienia społeczne­
go. Sprzęt zbóż musi być wy­
konany szybko 1 dokładnie. 
Odpowiedzialny jest za łb 
każdy członek partii na W61.

Organizacjom partyjnym 
przychodzą z pomocą Instan­
cje partyjne, przede wszyst­
kim komitety powiatowe 1 
gminne. Winny one doskonale 
znać przebieg żniw na swoim 
terenie 1 udzielać natychmia­
stowej pomocy tam, gdzie to 
Jest konieczne, winny natych­
miast Interweniować w wypad­
kach zahamowań i opóźnień.

NIWA, to dni wielkiej 
mobilizacji partii na 

wsi. Pamiętajmy, że od bojo- 
wości partii, od kierownictwa 
politycznego organizacji par­
tyjnych na wsi, od aktywno­
ści. świadomej 1 awangardo­
wej postawy każdego PZPR- 
owca zależy zwycięskie Ich 
przeprowadzenie. Zależy zwy­
cięstwo w wielkiej batalii o 
chleb dla kraju, dla milionów 
budowniczych socjalizmu.

K. Drzazgowskl

dzać Ich energię i zapał do prar 
cy...

Pierwszą pogadankę w bryga­
dzie przeprowadził Burowlew na 
temat: „Dobre nasiona — gwa­
rancją wysokich plonów". Przed 
pogadanką agitator był w maga­
zynie, dowiedzał się o danych 
badań laboratoryjnych materiału 
siewnego, porozmawiał z bryga­
dzistą. Gdy Burowlew przyszedł 
do świetlicy, prowie wszyscy koł­
choźnicy byli w komplecie.

Na stole rozsypane były ziarna 
pszenicy, żyta, owsa. Wszystkich 
zdziwił niezwykły początek poga­
danki.

— Kto określi jakość tych zia­
ren? - zwrócił się agitator do 
słuchaczy.

Kołchoźnicy brali ziarna, o- 
glądali je, wypowiadali swe zda­
nie, spierali się. Obliczono, że w 
jednej garstce pszenicy zaśmie­
cenie stanowiło 7 proc. Obec­
nych zainteresowało, w którym 
magazynie znajduje się takie za.



BPP Koszalin pod znakiem żółwia
Remonty szkól muszą być ukończone

w jak najkrótszym terminie

Usuwamy gruzy

Dlaczego?
...MZBM 1 Zakład Oczysz­

czania Miasta w Białogardzie 
nie przeczyszczają rur kanali­
zacyjnych posesji przy ulicy 
22 Lipca Nr 21, a Wydział 
Zdrowia przy Prez. PRN nic 
wysłał komisji sanitarnej dla 
zbadania warunków higienicz­
nych w Jakich znajdują się lo 
katorzy tej posesji?

Dotąd żadne interwencje 
nie skutkowały, lokatorów za­
mieszkujących przy ul. 22 
Lipca Nr 21 zbywano tylko 
obietnicami. Rury kanalizacyj­
ne 6ą natomiast nadal zapcha­
ne, wskutek czego piwnice są 
zalane.

Julian Ptak 
Korespondent „Głosu"

Dnia .20 bm. autobus, który 
powinien planowo od/echać z 
Mielna do Koszalina o godz. 
9,02 — odszedł o godzinie 
9,40. Konduktorka z szoferem 
udała się bowiem na piwo. Pół 
godziny oczekiwali pasażera

wie na powrót obsługi autobu 
su. A gdy zwrócili konduktorce 
uwagę na niedopuszczalność 
tego rodzaju „wypadów" w cza 
sie pracy, odpowiedziała: „wol­
ność Tomku w swoim domku".

Dnia 22 bm. autobus odjeżdża 
Jący planowo z Mielna o godz. 
19,50 odjechał o godz. 20,15 z

— Remontujemy na terenie 
Koszalina 4 szkoły. Remonty 
kapitalne przeprowadza MPRB 
w szkołach nr 1, 5 i 6. Jak do 
tychczas Jesteśmy zupełnie za­
dowoleni z pracy tego przed­
siębiorstwa. Szkoły zostaną od­
dane do użytku na czas — Je6Z 
cze przed rozpoczęciem roku 
szkolnego — mówi tow. Rytte- 
rowa — kler. Wydziału Oświa­
ty MRN w Koszalinie. — Wię­
cej kłopotu mamy natomiast z 
remontem —- przebudowa szko­
ły TPD nr 2, zleconym Budo­
wlanemu Przedsiębiorstwu Po­
wiatowemu.

Umowny termin rozpoczęcia 
robót w szkole nr 2 upłynął 
dnia 15 maja br. Dnia 3-go 
bm. na konferencji z udziałem 
przedstawicieli BPP. Woj. 
RN i Wydz. Oświaty MRN 
ustalono realne możliwości roz 
poczęcia prac. A potem... Po­
tem były telefony, pisma, przy 
rzeczenla. Ze Już dziś, że właś­
nie wysłano ludzi...

Wszystkie te oświadczenia, 
Jak np. słowa tow. Samitow- 
skiego dnia 20 bm., że do ro­
bót w Szkole nr 2 wysłano Już 
30-osobową ekipę robotniczą 
Jak wyszukiwanie „obiektyw 
nych przyczyn" odroczenia ter 
mlnu rozpoczęcia robót — by­
ły tylko grą na zwłokę.

25 minutowym opóźnieniem, 
które szofer usiłował wyrównać 
„brawurową" jazdą w drodze 
do Koszalina. Przyczyną opóź­
nienia r>ył również „wypad" — 
tym razem samego szotera — 
na piwo do pobliskiego lokalu.

Zwracamy uwagę kierowni­
ctwu PKS, że obsługa autobu­
sów na linii Sarbinowo — Ko­
szalin wykazuje zbyt wiele za­
interesowania napojami chło­
dzącymi, a zbyt mało troszczy 
się o planowy przebieg autobu­
sów, narażając pasażerów na 
niepotrzebną stratę czasu i ew. 
spóźnienia.

Kierownictwo BPP w Kosza 
linie wykazało wybitnie zlą 
wolę w sprawie remontu I prze 
budowy szkoły TPD nr 2. 
Kierownictwo BPP zasłaniając 
się podpisaną nieopatrznie. I 
bezmyślnie przez pracownik; 
Miejskiego Wydz. Oświaty 
umową o terminie ukończenia 
robót na grudzień nie rozpo­
czynało w ogóle remontu szko­
ły choć umowny termin rozpo 
częcia prac dawno Już minął

Kierownik BPP nie pomy 
ślał o dzieciach, które po wa­
kacjach przybędą do zdemon­
towanych. przygotowanych do 
przebudowy sal szkolnych. 
Wtedy dopiero — w ciągu ro­
ku szkolnego — chce BPP wy 
burzać ściany, Instalować no­
we urządzenia w Szkole nr 2.

24 bm. BPP „rozpoczęło" 
roboty w szkole TPD. Wysła­
ło tam 2 ludzi, którzy zajęli 
sie przygotowaniem placu pod 
budowę. „Rozpoczęcie" robót 
było tylko formalne.

Są w koszalińskim BPP-ie" 
pracownicy, którym wydajo 
się, że remont szkoły — to 
sprawa drugoplanowa. Pracow­
nicy cl nie pamiętają, czy nie 
chcą pamiętać, że właśnie 
okres wakacji jest przeznaczo­
ny na remonty szkół. Przebu­
dowa szkoły TPD nr 2 powin­
na być ukończona Jak najszyb 
clej.

Winę za nieterminowe roz­
poczęcie robót, za opieszałość 
BPP w Koszalinie ponosi rów­
nież Wojewódzki Zarząd BPP, 
który nie kontrolował wydane­
go i 7 bm. polecenia przystą­
pienia do prac budowlanych.

Brak kontroli ze strony 
Woj. Żarz, BPP nie wpłynął 
też mobilizująco na pracę tere 
nowych oddziałów BPP. W 
Złocleńcu, BPP przy budowle 
szkoły, miało w ciągu I pół­
rocza br. dokonać przerobu 
budowlanego na cumę 340 tys. 
zł — a dotychczas zagospodaro

KINA
KOSZALIN — „Nowa Huta" — 

„Pomysłowy sprzedawca".
Seanse godz. 18 1 20 15.
„Młoda Gwardia" (Rokossowo)— 

„Konstanty Zaslonow" — seans 
godz. 20,

SŁUPSK — „Polonia" — „Noc 
niespodzianek".

Seanse godz. 16, 18 1 20.
KOŁOBRZEG — „Wybrzeże" — 

„Trzy opowieści".
Seanse godz. 17 1 11.
SŁAWNO — „Sława" — „Żoł­

nierz Zwycięstwa", Seria II.
Seanse godz. 17 1 19.

WYSTAWY
Pośmiertna wystawa obrazów 

artysty malarza Romana Merzo-

wano tam zaledwie plac budo­
wy.

Podobna sytuacja zaistniała 
w Rymaniu, gdzie BPP od 3 
lat buduje szkołę, którą mi 
zamiar ukończyć wreszc'e do 
dn. 1 sierpnia.

Kierownictwo Woj. Żarz. 
BPP — tow. inż, Lutyńskl I 
Inni — winni wzmóc kontrolę 
wykonania prac przez powiało 
we przedsiębiorstwa budowla­
ne.

BPP Koszalin powinno przy 
stąpić niezwłocznie do" rozpo 
częcia remontu szkoły TPD 
nr 2.

Tym razem był to przypadek: 
w Biurze Skierowań FWP zapro­
ponowali mi wczasy w Sosnówce. 
Sosnówka... Sosnówka? Nazwo 
ta nie obiła mi się - jak dotąd 
- o uszy.

W przewodniku wczasowym 
wyczytałem bardzo niewiele: „Po­
łożenie — powiat jeleniogórski, 
woj, wrocławskie, 650 m nad po­
ziomem morza. Wczasow sko w 
pobliżu Jelenej Góry, przypomi­
nające krajobrazem Bierutowice, 
klimat łagodny, podgórski..

W decyzji wyboru pomogła ml 
przeglądana już dość dawno bro­
szura popularyzująca wczasy, któ­
rej autor gromkim głosem nawo­
ływał kandydatów na wczasy, by 
doceniali wartości mniejszych 
wczasowlsk, w których często 
warunki wypoczynku są znacznie 
lepsze niż w wielkich ośrodkach 
z tzw. „ustaloną marką".

Zacząłem więc doceniać. Dosta­
liśmy skierowanie do ADW „Ma­
rzenie" w Borowlcach. Sosnówka 
bowiem 1 Borowlce — sąsiadują­
ce ze sobą wsie — stanowią ad-

Wlcza w Muzeum w Koszalinie, 
ul. Armii Czerwonej 99, otwarta 
codziennie od godz. 12—17 za wy­
jątkiem poniedziałków. Wstęp 
bezpłatny. 1

Wystawa osiągnięć produkcyj­
nych zakładów pracy woj. kosza­
lińskiego w Woj. Domu Kultury 
w Koszalinie, ul. Zwycięstwa 103, 
otwarta codziennie od godz. 13—19.

MUZEUM
Muzeum w Koszalinie, ul. Armii 

Czerwonej 53, zwiedzać można od 
godz. 12—17. W niedziele i piątki 
od 12—19.

W poniedziałki 1 dni pośwlą- 
teczne Muzeum nieczynne. W 
piątki wstęp bezpłatny.

W okresie od 13 — 20 bm 
wiele zakładów pracy z terenu 
Koszalina wzięło czynny udział 
w akcll odgruzowania.

Poza Spółdzielnią Mechanl 
ków Samochodowych, która w 
akcji trj zajęła od dawna 1 
bezspornie 1-sze miejsce wy­
wożąc r'o dnia 30 czerwca br. 
450 m* gruzu 1 oczyszczając 
zupełnie wyznaczony do od 
gruzowania odcinek,

WYBIŁY SIĘ NA CZOŁO 
NASTĘPUJĄCE ZAKŁADY.

MHM — Rzeźnia w Kosza­
linie — której pracownicy w 
czasie od 13 — 20 lim. wzięli 
5 razy udział w odgruzowaniu 
wywożąc 47 m’ gruzu.

Bank Inwestycyjny — 2 kroi 
ny ud.lał w akcji — 42 m;< 
gruzu.

NOT Oddział w Koszalinie 
— 42 nP.

mlnlstracyjnle jeaen ośrodek 
wczasowy, do którego na stale 
przylgnęła nazwa Sosnówka.

Jedną z pierwszych Informacji, 
którą otrzymaliśmy wraz z przy­
działem pokoi, było wyjaśnienie 
genezy nazwy ADW „Marzenie". 
Więc „Marzenie" dlatego, że ma­
rzeniem jest dostać się tu bez 
konieczności wyczekiwania na 
autobus, który z Jeleniej Góry 
odchodzi regularnie z kilkugo­
dzinnym Opóźnieniem tl).

Właściwie to o tej komunikacji 
powinienem napisać na końcu, że­
by nie przesłaniała czytelnikowi 
wszystkiego, ci jest w Sosnów­
ce udane, dobre, sprzyjające wy­
poczynkowi.a

Ale gwoli zachowania chrono­
logii niech będzie 1 tak. Jelenio­
górski PKS po wielokrotnych na­
rzekaniach pomyśli zapewne nad 
usprawnieniem dojazdów do So­
snówki, bo gra, jak się to mówi, 
naprawdę warta świeczki.

Wspomniana wyżej „geneza" 
nazwy „Marzenie" choć prawdo­
podobna, nasuwa refleksje raczej 
niewesołe, Rjehlo jednak prze­
konaliśmy się, że nasze wczaso- 
wisko równie dobrze mogło zostać 
nazwane „Marzeniem" ze względu 
na malowniczy krajobraz, smacz­
ną kuchnię, wzorową administra­
cję, dobrze przemyślaną 1 spraw­
nie organizowaną pracę kultu­
ralno-oświatową. „Marzenie" zdo­
było bowiem niedawno pierwsze 
miejsce 1 proporzec przechodni 
we współzawodnictwie poszczegól­
nych administracji FWP ośrodka 
Sosnówka. Co ciekawsze — per­
sonel administracji, na czele z 
kierowniczką Aleksandrą Datkle- 
wlcz, stanowią same kobiety, któ­
re radzą sobie naprawdę świetnie, 
choć praca nie jest łatwa. Chodzi 
bowiem o to, żeby każdy wcza­
sowicz poczuł się tu dobrze już 
od pierwszego dnia, żeby każdy 
turnus stanowi! kolektyw, który 
sam będzie decydował o niektó­
rych swoich wczasowych spra­
wach. Na naszym turnusie kolek­
tyw zawiązał się pierwszego dnia. 
Niemała w tyrt zasługa referenta

WUBP - 38 m’.
Dom Książki — 34 m»
Stacja Pogotowia Ratunko­

wego — 31 m’ (pracownicy 
brali 3 krotnie udział w odgru 
zowaniu).

MNIEJSZYMI SUKCESA­
MI MOGĄ SIĘ POSZCZY­
CIĆ:

PCK Oddział w Koszalinie 
— 15 mJ.

Rej. Lasów Państw. — 
14 m«.

WZPT — 16 mŁ
Centrala Odpadków Użytko­

wych — 12 m'!.
PKO - 15 m’.
Spółdzielnia Pracy Korni 

niarzy — 10 mL
Natomiast 17 tu pracowni­

ków Dobrego Buta wywiozło 
dnia 17 lim aż... 3.7 nU gruzu. 
„Oszałamiające" sukcesy, to- 

! warzysze z Dobrego Bu'a!

kulturalno-oświatowego. Jest nim 
w „Marzeniu" Krystyna Hannów- 
na. Już w pierwszym I drugim 
dniu potrafili nawiązać serdecz­
ny kontakt z turnusem. To jej 
pomaga w pracy. A praca jest 
naprawdę odpowiedzialna, tym 
trudniejsza, te co dwa tygodnie
— z nowymi ludźmi, że w krót­
kim czasie powinna być tak zor- 
ginlzowana, żeby jeszcze w czasie 
trwania turnusu dala wyniki.

Praca kulturalno-oświatowa Jest 
odpowiedzialną pracą polityczną. 
Od zdolności Instruktora, od jego 
przygotowania politycznego zależą 
wyniki. Form pracy jest bardzo 
wiele. Rano — tow. Krystyna pro­
wadzi wycieczkę w Karkonoszach, 
po południu jest prasówka, po­
tem dyżur w czytelni, po kolacji
— wieczór gier 1 zabaw, oprócz, 
tego — w ciągu dnia nieskończe­
nie wiele drobnych spraw, zwią­
zanych z organizacją codziennych 
Imprez. Są one nie tylko rozryw­
ką, lecz stanowią ważny element 
potltyczno-wychowawczy, podob­
nie Jak pomoc miejscowej ludno­
ści w sianokosach 1 poszukiwanie 
stonki ziemniaczanej. Jeżeli jest 
to dobrze zorganizowane, stano­
wi także rozrywkę. Niejeden z 
nas pierwszy raz w życiu brał 
udział w sianokosach 1 jest za­
dowolony. Ją też.

Po kilku dniach pobytu więk­
szość zapomniała o tarapatach po­
dróży. Niektórzy planują już na­
wet wczasy zimowe w Sosnów­
ce. To ma swoją wymowę.

Kiedy zabierałem się do pisa-1 
nia listu, przypominał ml któryś 
z wczasowiczów: „Tylko naplszcie 
o „Marzeniu" dużo I ladniel"

Dużo? Chclałbym jak najwlęs 
cej. Ładnie? Tak jak umiem.

Włodzimierz Karski
Sosnówka-Borowice, w 1'pcu 1953.

Co, gdzie, kiedy?

List z wczasów

O Sosnówce i „Marzeniu”

OGŁOSZENIA
PRACOWNICY POSZUKIWANI

1. Kierownika r'ziału zaopatrzenia technicznego,
2. Mistrza warsztatowego,
3. Uprawnionego mistrza na roboty elektrotechniczne,
4. 4-ch elektryków kwalifikowanych do prac w terenie,
5. 4-ch izolatorów na przewody parowe 1 solankowe,
6. 3-ch monterów na agregaty mleczarskie,

zatrudni Zakład Remontowo-Montażowy Przemysłu Mleczar­
skiego w Chełmoniewie k/Koszalina. Informacji udziela Ref. 
Kadr ZRM-u w Chełmoniewie. K—159—-0
----------- --------------------------------------------------------------------------------------------- r-

Klerownlków: technicznego, zaopatrzenia, planowania,
ślusarzy, formlerzy — zatrudni Dyrekcja Fabryki Sprzętu
Okrętowego w Słupsku.

Podania wraz z życiorysem należy składać do Działu Kadr 
w/w zakładu.

K—156—0

Głównych księgowych posiadających znajomość prowadzę 
nia księgowości w/g branżowego planu kont — zatrudni od 
zaraz Wojewódzki Zarząd Przemysłu Terenowego Materiałów 
Budowlanych w Koszalinie.

Warunki płacy według umowy zbiorowej. K—155—0

Ślusarza hydraulika, stolarza 1 palacza do kotłów wysoko­
prężnych zatrudni od zaraz Dyrekcja Państwowego Uzdrowi­
ska w Dusznikach Zdroju, pow. Kłodzko.

Warunki płacy i pracy według układu zbiorowego dla pra­
cowników Uzdrowisk Polskich. Szczegóły do omówienia. 
Mieszkania służbowe zapewniamy. ______ K—151—0

Księgowego w/g grupy I K. PLHS premii 50 proc, zaanga­
żuje od zaraz Zarząd Gminnej Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska" w Grzmiącej pow. Szczecinek. Mieszkanie za­
pewnione. Stacja tooiejowa M miejscu. K—138—0

ZAWIADOMIENIE

Z dniem 1 llpca 1953 roku została połączona Powszechna 
Spółdzielnia Spożywców w Darłowie z Powszechną Spół­
dzielnią Spożywców w Sławnie, wobec czego uprasza się 
obywateli posiadających sprawy, pretensje lub roszczenia 
do Powszechnej Spółdzielni Spożywców w Darłowie o zgła­
szanie takowych włącznie do dnlia 31 sierpnia 1953 r. pod 
adresem Powszechnej Spółdzielni Spożywców w Sławnie, 
gdyż po tym terminie mogą powstać poważne przeszkody w 
Ich załatwieniu. K—153—0

TORF OPAŁOWY
suchy wysokiego gatunku produkcji
Zakładów Państwowego Przedsiębiorstwa 

ZACHODNIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU TORFOWEGO W SZCZECINKIJ

sprzedawany jest bez ograniczeń przez
GMINNE SPÓŁDZIELNIE „SAMOPOMOC CHŁOPSKA W USTCE,

ZAKŁAD TORFOWY NR 8 W OBJEZDZIE

Gminne spółdzielnie przyjmują wpłaty za torf i wydają kwity, 
na podstawie których torf wydany będzie nabywcy z torfowiska.

Odbiór torfu dogodny

ROLNICY ZAOPATRUJCIE SIĘ W OPAŁ

OGŁOSZENIA DROBNE

ZGUBY
Kowalczyk Józefa zgubiła kartę 

meldunkową, wydaną przez Pre­
zydium Gminnej Rady Narodowej 
Brzoskowo-Wielkie. GP-4S3-1

Matysiak Władysław zgubi! 
portfel, zawierający: prawo jazdy 
kat. II, książkę ubezpieczeniową, 
legitymację zw. zawodowych oraz 
kartę meldunkową, wydaną przez 
Prezydium Gminnej Rady Naro­
dowej w Kleszczewie. GP-Ś59-1

Szczerbatko Ewa zgłasza zagu­
bienie karty meldunkowej, wyda­
nej w Sławnie. G-454-1

W dniu 3. VII. 1953 r. zgubiono 
przed dworcem w Koszalinie tecz­
kę z następującymi przedmiota­
mi: tablicę matematyczną, notat­
ki szkolne (przepisy kolejowe), 
tablicę do tyczenia luków, prze­
pisy kolejowe D. 3, okulary w fu­
terale, dwumetrówka drewniana. 
Uczciwy znalazca proszony o 
zwrot za wynagrodzeniem <100 zl) 
na adres: Białogard, Płowiecka 9, 
Szczerbatko Zb. G-455-1

Drożdż Krystyna, zam. Sklbno, 
zgubiła kartę meldunkową, wy­
daną przez Prezydium Gminnej 
Rady Narodowej w Machorach.

G-475-1

Misztal Józefa, zam. Okolę, zgu­
biła kartę meldunkową numer 
P/XV/31309 oraz książkę na konia 
wł. ob. Zakrzewskiego. P-432-1

Nasiadka Urszula, zam. Kosza­
lin, Grunwaldzka 42/7, zgubiła 
książkę pt. „Klimaty" autora 
Marcan. Uczciwy znalazca pro­
szony o zwrot za wynagrodze­
niem (100 zl). O-437 I

Aleksandrowicz Wacław, zam- 
Bartkowo k. Człuchowa, zgubił 
kartę meldunkową nr P/IX/20911, 
wydaną w gminie Strzeczona.

P-434-1

Zapała Władysław, zam. Polczy- 
nek, zgubił kartę meldunkową, 
wydaną przez Prezydium Miej­
skiej Rady Narodowej w Polczy- 
nle-Zdroju, oraz pokwitowanie 
ankietyzacji do dowodu osobiste­
go. P-433-1

Grzeszczecka Marla zgubiła kar­
tę meldunkową, wydaną przez 
Biuro Ewidencji Ludności Noży­
no, pow. Słupsk. P-431-1

Kuduk Marla, zam. Nożynko, 
gm. Nożyno, pow. Słupsk, zgubiła 
kartę meldunkową nr P/VIlI/3677, 
wydaną przez Biuro Ewidencji 
Ludności Bytów. P-430-1

Pacholczyk Stanisław zgubił 
kartę meldunkową, wydaną przez 
Prezydium Gminnej Rady Naro­
dowej w Grzmiącej. P-429-1

Kazlmlerczak Kazimierz zgubił 
kartę meldunkową, prawo jazdy, 
zaświadczenie ukończenia szkoły, 
zaświadczenie i bilet miesięczny 
na przejazd koleją. P-428-1

Mlkltyszyn Józef zgubił kartę 
meldunkową, wydaną przez Pre­
zydium Gminnej Rady Narodowej 
w Starej Studnlcy, pow. Drawsko.

GP-426-1

Brzozowska Walerla, zamieszka­
ła Ostropole, poczta Barwice, 
zgłasza kradzież dokumentów: 
akt ślubu, metrykę urodzenia, 
pokwitowanie ankietyzacji oraz 
kartę meldunkową. GP-425-1

DATY I WYDARZENIA
1794 — Stracenie Robesplerre'a, 

przywódcy jakobinów — rady­
kalnej grupy z okresu rewolucji 
francuskiej.

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Pogotowie Ratunkowe — tel 

Nr 09 — alarmujący
Nr 500 — Informacyjny 

Straż Pożarna tel. nr 08. 
Komisariat Miejski MO, tel. nr 

937.
APTEKA

Apteka Społeczna Nr 10 — ul 
Zwycięstwa 32, tel. 188.

Zegarynka, leL or 08.
DYŻURY

SZPITAL
Szpital Miejski, ul. Falata 9. 

tel. nr 219.

„Przydługi** przystanek

Czytajcie
„Głos Koszaliński"



Unikalne maszyny elektryczne
Przeszło póltorakrotnle w po­

równaniu x analogicznym okrę­
tem roku ubiegłego wzrosła pro­
dukcja turbogeneratorów 1 hydro- 
generatorów w leningradzklej fa­
bryce „Elektroslla". Wśród no­
wych maszyn widzimy szereg no­
woczesnych turbogeneratorów, po 
tężnych hydrogeneratorów dla 
wielkich elektrowni oraz szereg

maszyn elektrycznych dla gigan­
tycznych koparek 1 walcarek.

Obecnie fabryka wykonuje hy­
dro- 1 turbogeneratory o mocy 
50 1 100 tyt. kW, szereg unikal­
nych maszyn elektrycznych. Fa­
bryka wykonuje także sprzęt 
technologiczny dla produkcji 
pierwszego hydrogeneratora kuj- 
byszewsklego.

Szkło zastępuje wełnę i jedwab

Nowowybudowana pływalnia w parku w Widzewie k/Łodzi od­
dana do użytku 22 lipca. (Fot. CAF)

WlaścIwoScl użytkowe t techno­
logiczne włókna w wielkim stop­
niu zależą od jego przekroju. 
Im mniejsza jest Średnica włókna, 
tym większa Jego względna trwa­
łość i tym wyższa Jakość. Dla­
tego też w roku bieżącym szereg 
laboratoriów Instytutu pracuje 
nad opanowaniem technologii pro­
dukcji cienkich włókien 1 szkla­
nych tkanin, służących jako izola­
tory elektryczne.

Instytut bada obecnie możliwo­
ści stosowania włókna szklanego 
w różnych dziedzinach techniki, 
gdzie włókno to 1 wyroby z nie­
go mogą doskonale zastąpić weł­
nę, jedwab, bawełnę.

Interesującą Inicjatywę wyka­
zali pracownicy jednej z najlep­
szych bibliotek naukowo-technicz­
nych kraju — biblioteki Bereżni- 
kowsktej Fabryki Nawozów Azo­
towych. Każdą książkę technicz­
ną przegląda fachowiec w danej 
dziedzinie, a następnie zwraca 
książkę do biblioteki ze specjal­
ną adnotacją, w której wskazuje 
stopień jej użyteczności dla pra­
cy zakładu.

Wiele bibliotek technicznych 
dobiera specjalną literaturę dla 
nowatorów, wynalazców 1 racjo­
nalizatorów.

Polscy szabliści zdobywają III miejsce
na mistrzostwach świata w Brukseli

W niedzielę, 26 bm. roze­
grany został w Brukseli finał 
szabli drużynowej o mistrzo­
stwo świata.

W godzinach przedpołudnlo 
wych odbyły się dwa spotka­
nia, w których Węgry pokona 
ły Francję 12:4, a Polska 
przegrała z Włochami 7:9.

W meczu z Włochami Po­
lacy po niezwykle zaciętych 
walkach zeszli z planszy nie­
znacznie pokonani, przy czym 
gdyby nie dwie pomyłki sę­
dziowskie na niekorzyść Pola­
ków w dwóch ostatnich wal­
kach wygrałaby to spotkanie 
drużyna nasza.

Punkty dla barw Polski zdo 
byli: Pawłowski — 4, Zabło­
cki — 2, Suski — 1. Czwarty 
nasz reprezentant, Czajkowski 
— nie wygrał żadnej walki.

W drugiej rundzie walk fi­
nałowych Włochy zremisowa­
ły z Francją 8:8 (63:63), a 
Polska, która wystąpiła w re­
zerwowym składzie, przegrała 
z Węgrami 4:12. Mimo po­
rażki drużyna nasza walcząca 
bez Zabłockiego, w spotkaniu 
z najsilniejszym zespołem wę

Przykry incydent
na słupskim stadionie

W dniu 22 lipca na stadionie 
Kolejarza w Stupsku odbyło się 
szereg Imprez sportowych. M. In. 
rozegrany został towarzyski mecz 
piłkarski pomiędzy ZS Unia z 
Fabryki Mebli i Spójnią — PSS. 
Mimo, lż piłkarze Fabryki Mebli 
przeważali w pierwszej połowie 
gry, nie potrafili jednak wyka­
zać tego cyfrowo.

W drugiej połowie spotkania 
drużyna Spójni powoU otrząsa się 
z przewagi i coraz częściej za­
czyna atakować bramkę przeciw­
nika. Jeden z ataków przynosi 
spółdzielcom prowadzenie. Od tej 
chwili gra staje się nerwowa, a 
momentami nawet brutalna. Ar­
biter spotkania ob. Wasilewski 
zmuszony jest do częstej Inter­
wencji. Na 15 minut przed zakoń­
czeniem spotkania przy stanie 2:1 
dla Spójni sędzia dyktuje rzut 
wolny w kierunku bramki Unii. 
Niezadowoleni z tego orzeczenia 
piłkarze Fabryki Mebli głośno 
protestują, a Sroczyński rzuca 
nawet obelgę pod adresem ob. 
Wasilewskiego. Za nlesportowe 
zachowanie się gracza Unii sędzia 
chce usunąć go z boiska, lecz ka­
pitan drużyny stanowczo temu 
się sprzeciwia. Nie znajdując In­
nego wyjścia z sytuacji ob. Wa­
silewski przy stanie 2:1 dla PSS 
przerywa zawody.

Skandaliczne zachowanie pił­
karzy Unii świadczy o braku 
wyrobienia sportowego Jak rów­
nież każę wyciągnąć odpowiednie 
wnioski w stosunku do winnych 
tak ze strony kierownictwa jak 
1 władz sportowych.

S (Al.-K.J

glersklm wypadła bardzo do­
brze. Punkty dla Węgrów zdo 
byli: Gerewisch — 3. Papp
— 3, Karpati — 3 oraz Ko- 
vacs — 3. Dla drużyny pol­
skiej najwięcej punktów zdo­
był Pawłowski — 3 oraz Paw­
ia - 1.

W godzinach wieczornych 
szabliści nasi stanęli do ostat­
niego, decydującego o trzecim 
miejscu spotkania z Francją.

Po niezwykle zaciętych wal 
kach zwyciężyła drużyna pol­
ska 8:8 (stosunek trafień 
60:62).

W końcowej fazie meczu, 
kiedy Francja prowadziła 8:6 
Zabłocki w pięknym 6tylu po­
konał mistrza świata Le Va- 
vascue 5:1 a Pawłowski wy­
grał decydującą o zwycięstwie 
drużyny polskiej walkę z La 
Royenne 5:3.

Tak więc Polska zdobyła 
trzecie miejsce w mistrzo­
stwach świata szabli drużyno­
wej.

Ponieważ w ostatnim 6pot. 
kanlu finałowym Węgry wy­
grały z Włochami, ostateczna 
klasyfikacja szabli drużynowej 
o mistrzostwo świata wygląda 
następująco: 1) Węgry — 6 
pkt., 2) Włochy — 3 pkt., 3) 
Polska — 2 pkt., 4) Francja
— 1 pkt.

Zajęcie trzeciego miejsca w 
mistrzostwach świata przez

polskich szablistów drużyna 
nasza zawdzięcza przede wszy 
stklm doskonale walczącemu 
Pawłowskiemu 1 Zabłockiemu. 
Pawłowski, który w turnieju 
drużynowym szabli stoczył 26 
walk, przegrał jedynie 3. Mło­
dy nasz reprezentant wygrał 
m. In. z czteroma Włochami, 
z czteroma Francuzami 1 trze­
ma Węgrami. Bardzo dobrze 
spisał się również Zabłocki, 
który na 20 walk wygrał 15.

Uwaga pięściarze i
Sekcja pięściarska ZS Start w 

Koszalinie zawiadamia wszystkich 
swych członków, że w ub. tygo­
dniu wznowiono treningi w sali 
przy Radzie Okręgowej zrzesze­
nia.

Zapisy dla początkujących przyj 
muje sekretariat Ro ZS Start od 
godz. 8 do 15.

Ubiegła niedziela piłkar­
ska, podobnie Jak 1 poprze­
dnie, przyniosła szereg nie­
spodzianek. Należy tu przede- 
wazystklm wymienić zwycię­
stwo Kolejarza Świdwin nad

Powiatowej naprawią popełniony 
błąd, przydzielą elzeteslakom obie 
cane dyplomy, a w przyszłości bę 
dą szybciej wykonywali swe obo­
wiązki.

Czekamy na rewanż
Niejeden z miłośników piłkar- 

stwa, opuszczając stadion kosza­
lińskiej Spójni po zakończeniu 
mlędzyokręgowego meczu Kosza­
lin — Szczecin, myślał z pewno­
ścią o rewanżowym spotkaniu z 
jedenastką Bydgoszczy. Zeszło­
roczną porażkę koszallnlan 0:14, 
kompromitującą nasze plłkarstwo, 
trzeba przecież zrehabilitować, 
jeśli już nie zwycięstwem, to 
chociażby dobrą grą.

Występ reprezentacji Koszalina 
w dniu 22 lipca dowiódł, że po­
trafi ona grać na dobrym pozio­
mie. Dlatego też sprawa rewan­
żu staje się coraz bardziej ak­
tualna.

Zgodnie z tą opinią zarząd 
SPN WKKF zaprosił ostatnio re­
prezentację Bydgoszczy na mecz 
rewanżowy. O ile impreza ta doj­
dzie do skutku, to już w następ­
nym miesiącu żchaczymy spotka­
nie międzyokręgowe (proponowa­
ny termin 23 sierpnia).

Wyścig kolarski 
dla najmłodszych
W dniu 2 sierpnia br. o godz. 10 

na stadionie Gwardii w Słupsku 
odbędzie się wyścig kolarski dla 
najmłodszych, zorganizowany 
przez Prezydium Miejskiej Rady 
Narodowej pod hasłem: „Szuka­
my przyszłego Królaka". Wyścig 
zorganizowany zostanie na nastę­
pujących dystansach: dla rower­
ków dwukołowych na 100 m dla 
dzieci do lat 4, na 200 m — dzie­
ci do lat 7 i na 400 m — dzieci 
do lat 8. Dla rowerków trzyko­
łowych wyścig odbędzie się na 
dystansie 100 m dla dzieci do 
lat 4. Następnie odbędzie się wy­
ścig na hulajnogach, zorganizo­
wany dla dzieci do lat 4 na dy­
stansie 60 m, dla dzieci do lat 5 
na 100 m 1 dla dzieci do lat li na 
150 m. Zwycięzców i uczestni­
ków czekają liczne nagrody u- 
fundowane przez poszczególne 
zakłady pracy m. Słupska.

Zgłoszenia uczestników pragną­
cych brać udział w tej Imprezie 
przyjmuje Prezydium Miejskiej 
Rady Narodowej w Słupsku po­
kój nr 17.

A. Pokusa

Kolejarzem ze Słupska 3:1 o- 
raz wysokie zwycięstwo Spój- 
ni Koszalin nad Kolejarzem 
Szczecinek 5:1.

W jx>zostałych spotkaniach' 
uzyskano następujące wyniki: 
Gwardia Koszalin — Spójnia 
Złotów 10:1, Unia Szczecinek 
— Start Koszalin — 7:1 Ko­
lejarz Darłowo — Spójnia 
Drawsko 4:2, Kolejarz Biało­
gard — WKS Koszalin 3:0 
w. o. |

Na finiszu rozgrywek coraz 
lepiej gra zespół śwldwlńskle 
go Kolejarza, który w osta­
tnich kilku kolejkach „wywin­
dował slę“ na czwarte miej­
sce, wyprzedzając swego 
Imiennika ze Słupska. Skok 
w górę zrobili również plisa- 
rze koszalińskiej Spójni. Po 
ostatnim zwycięstwie drużyna 
ta wysunęła się na 9 mlejsco 
w tabeli, co, blorąc pod uwagę 
slaby start, należy uznać za 
postęp.

Dużo poniżej swych możli­
wości grają zespoły złotow­
skiej Spójni 1 słupskiego Kije 
Jarza. Obie drużyny Już od 
kilku tygodni nie zanotowały 
zwycięstwa r.a swym koncie.

Ub. niedziela obok niespo­
dziewanych wyników przynio­
sła poważne zmiany w tabeli. 
Pierwsze miejsce zajmuje 
szczecinecka Unia, której atak 
strzelił Już ponad 100 bra­
mek. « j

Zwycięzcy Spartakiady Wsi 
czekają na dyplomy

Atak Unii strzelił jut ponad 100 bramek

Dobry finisz świdwińskich kolejarzy
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— Cóż tó. czy na waszych zebraniach zawsze tak nie ma 

zgody? — zapytał Somow'.
— Jak czasem — odpowiedział wymijająco Samojlow. — 

.Wśród sporów rodzi się prawda. Jak powiadają...
AleksleJ Mawrogln chodził zamyślony po pokoju. Nie 

ichclał wierzyć, nie chciał nawet pomyśleć, że Nikołaj Flodo- 
rowlcz mógł tak głupio przyczepiać się do Aleksandrowa. 
AleksleJ przypomniał sobie te lata, kiedy był na froncie. Jak­
że wtedy kochał ludzi! Wydawało mu się, że po wojnie lu­
dzie powinni być dla siebie szczególnie życzliwi, bo tyle nie­
szczęść i cierpień, zadanych przez wroga, nie mogło przejść 
po nich bez śladu. A tymczasem upłynęło zaledwie kilka lat 
1 niektórzy już zapomnieli, ile ofiar 1 krwi kosztowało ich 
to obecne życie.

Razem z Aleksandrowem weszli Kuprljanow, Zlernyszko 
i Bałachonow.

— Obradujemy dalej — powiedział Nikołaj Fiodorowie^ 
kładąc ręce na stole. — A więc słuchajmy co nam powie 
Andriej Konstantlnowlcz.

Aleksandrów pobladł zlekka 1 zsunął rudawe, jak gdyby 
osmalone brwi.

— Wszystko napisałem w moim oświadczeniu 1 mogę do- 
Jjać tylko Jedno. Nie przypadłem do 6erca Kuprijanowowl, 
a dlaczego, tego nie wiem.

— Nie Jesteś dziewczyną, żeby przypadać do serca — od- 
powledzlał Nikołaj Flodorowlcz. — Zawiniłeś, to się przy­
znaj, a nie kręć 1 nie zwalaj winy na Innego.

— To niemożliwe, nie było grudek na Jego działce! — ze­
rwał elę Mawrogln.

— Nie ruszaj się, Aloszka. O tobie będzie potem mowa, 
ty także Jesteś trochę winien, boś nie dopatrzył — z wymu­
szonym uśmiechem powiedział Kuprljanow.

— Pozwól ml teraz — Bałachonow włożył na no6 okulary.

— W sprawie tej przemawiał towarzysz Zlernyszko 1 Ja po­
pieram zasadniczą część Jego wystąpienia. Mamy tu fakt 
oczywisty. Była grudka czy nie była?

— Ależ Jaka tam grudka?! — zawołał z głębokim oburzę- 
nlem Aleksandrów.

— Odpowiadaj: było coś w tym rodzaju? .
— Grudka taka, jak kot napłakał! ' , . 7 ‘ ’
— Czy kot, czy pies, to nie o to chodzi. Ważny jest sam 

fakt. Tak Jednak było. Nie wiem. Jak pozostali członkowie 
zarządu. Ja Jednak obetaję przy karze pieniężnej.

— Co powie mój zastępca? — zapytał Kuprljanow.
— Ja tylko to powiem — po lekkiej zwłoce zaczął Browln.

— Wszyscy znamy1 Aleksandrowa, wiemy, że to człowiek 
bardzo porządny, skromny 1 rzetelny pracownik. Nigdy Jesz­
cze niczym się nie splamił. Toteż uważam, że gdyby nawet 
był winien, trzeha potraktować go bardziej wyrozumiale. Nie 
trzeba wyznaczać żadnej kary pieniężnej. Jedynie zwrócić 
mu uwagę, żeby w przyszłości lepiej pracował. Co 6lę zaś ty­
czy obrazy Aleksandrowa za niedelikatne zachowanie się 
przewodniczącego, to myślę, że należy o tym pomówić na 
osobności.

— Tak, tak! To znaczy: kto ma rację — temu po łbie, 
a kto winien — temu Jeszcze pierniczek! — gniotąc niedo­
pałek w popielniczce powiedział z uśmiechem Kuprfjanow.
— No cóż, chętnie posłucham tych waszych rozmów ,,na oso­
bności" lecz tymczasem obradujemy dalej. Kto Jest za karą 
pieniężną?

Oprócz Kuprljanowa podniósł rękę jedynie Iwan Tlerentje 
wlcz.

— Kto przeciw?... Tak, czworo. Cóż to, znowu się wstrzy­
małeś?

— Tak'.,, sprawa zawiła... — odpowiedział Zlernyszko. I
— No, to Idziemy dalej — ciągnął przez zaciśnięte wargi 

Kuprljanow. — Mamy tu dziś, można powiedzieć. Jakiś fatal­
ny tlzleń. Takiego Jeszcze nigdy nie było. Tak... A więc Por- 
flrjewa skarży się na mnie, że jej nie pomagam. Cóż na to 
odpowiem? — Nikołaj Flodorowlcz pokręcił głową tak, Jak 
gdyby 1 siebie uważał za winnego, 1 jednocześnie oskarżał 
Nastlę. — Mniej się zajmuję jej działką niż w raku ubie­
głym, to prawda. Szczerze powiem, że nie w głowie ml to te­
raz. Niech lepiej Mawrogln powie. Jak sle muszę teraz trosz­

czyć o pola ze zbożem. — Mówiąc to wszystko, bardziej się 
zwracał w 6tronę Somowa niż do członków zarządu 1 uważnie 
badał wyraz Jego twarzy. Somow słuchał, oparty łokciem na 
kolanie, I spoglądał od czasu do czasu na przewodniczącego.

— To nie są żarty — uprawić tak wielki obszar 1 uzyskać 
na nim takie ogromne plony — ciągnął dalej Nikołaj Flodo- 
rowlcz złoszcząc 6lę w duszy, że z powodu byle głupstwa mu­
si się tłumaczyć i dowodzić swej racji. — A zresztą dokąd- 
że się mam tak nlańczyć z tą Porfirjewą? Był cza6, że Ją 
uczyłem, dopomagałem Jej, wszyscy muszą to przyznać... 
Nie szczędziłem własnych sił, ale teraz, moim zdaniem, trze­
ba mleć trochę sumienia.

Nie chciał od razu stawiać sprawy na ostrzu noża. Wołał 
raczej opowiedzieć ludziom, jak bardzo Jest zajęty. Przy­
pomniał sobie Jednak ubiegły rok. kiedy to osobiście spraw- 
dzał każdy krzaczek rozsady, kiedy cieszył 61ę razem z Na- 
stlą 1 kiedy potem w rejonowym domu kultury mówili Jedy­
nie o Nasti, on zaś pozostał jak gdyby na uboczu. Zapomniał 
od razu o swoim. poprzednim postanowieniu 1 z nieukrywa­
nym rozdrażnieniem zaczął oskarżać Porflrjewę. „Któż zdo­
był dla niej sławę. Jeżeli nie Ja, a teraz Jeszcze ml zarzuty 
stawia. Ładna mi wdzięczność!"

— Nastla cię nie wini, Nikołaj Flodorowlcz, tylko niepokoi 
się o swoje nowe zobowiązanie. To nie są żarty, w „Komso- 
molsklej Prawdzie" przyrzekła narodowi, że wyhoduje dwa 
tysiące cetnarów — powiedział Browln. — I dlatego tak się 
teraz przejmuje.

— No, to wldztez, ona przejmuje się swoim zobowiąza­
niem, a Ja swoim. Jakaż na to rada? — roześmiał 61ę niena­
turalnie Kuprljanow. — Nie mogę się przecież rozerwać! 
Trzeba Jeszcze i to brać pod uwagę, czy z tego Jej ogniwa 
mamy znowu tak w.rlką korzyść. Słyszałem, że w roku przy­
szłym M. T. S. otrzymają nowe maszyny, specjalnie dla bry­
gad ogrodniczych, wówczas takie ogniwa. Jak te, przestaną 
w ogóle być potrzebne.

— Czy to znaczy, że trzeba le zlikwidować? — zapytał 
ż lekką Ironią Browln.

— Tego nie powiedziałem, niechaj pracują', póki nie na­
dejdą maszyny — przyzwolił łaskawie Kuprljanow. — Mó­
wię to dlatego, żeby nie przywiązywać do nich nadmiernej 
wagi. ! ,
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10 tysięcy bibliotek technicznych

Przemysł radziecki rozpoczął 
już produkcję szerokiego asorty­
mentu wyrobów z włókien szkla­
nych. Zespól Wszechzwlązkowego 
Naukowo-Badawczego Instytutu 
Włókien Szklanych pracuje nad 
udoskonaleniem Już istniejących 
i stworzeniem nowych metod pro­
dukcji tego rodzaju włókna.

Przy współudziale kijowskich 
zakładów doświadczalnych „Gław- 
maszdetal*1 buduje się wysoko- 
wydajny agregat do wyrobu nie­
przerwanego włókna szklanego. 
Prowadzone są prace nad stwo­
rzeniem całkowicie nowego pro­
cesu technologicznego produkcji 
włókna szklanego przeznaczonego 
dla przemysłu włókienniczego i 
na materiał izolacyjny.

w Związku Radzieckim czyn­
nych Jest ponad 10 tysięcy blbUo- 
tek technicznych: dysponują one 
księgozbiorem, składającym się z 
50 milionów tomów 1 obsługują 
ponad 3 miliony stałych abonen­
tów. Biblioteki techniczne otwar­
to w fabrykach, w kopalniach. O- 
statnlo niektóre kołchozy 1 sow- 
chozy również zaczęły organizo­
wać własne biblioteki technicz­
ne.

Niedawno w Moskwie odbył się 
wszechzwlązkowy konkurs biblio­
tek technicznych; wyróżniono 81 
bibliotek.

Niedawno pisaliśmy o złej or­
ganizacji Spartakiady Powiato­
wej LZS, jaka odbyła się w 
Drawsku. W tym tygodniu o- 
trzymallśmy drugi list, tym ra­
zem o zawodach w Sławnie. I 
ten również jest krytyczny. Oto, 
co plsze jeden z uczestników 
tych zawodów:

„6 bm. w Sławnie odbyła się 
Powiatowa Spartakiada Wsi, w 
której brali udział sportowcy 
wiejscy czterech powiatów: 
Miastka, Bytowa, Słupska 1 Sław­
na. Od spartakiady minęło Już 
ponad 15 dni, ale mimo to zwy­
cięzcy poszczególnych konkuren­
cji nie otrzymali dyplomów. Nie 
znają oni nawet swych wyników, 
jakie uzyskali na tej Imprezie. 
Po zakończeniu zawodów orga­
nizatorzy orzekli, że nie ma czasu 
na wypisanie dyplomu. obecne 
interwencje w Radzie Wojewódz­
kiej LZS 1 w Radzie Powiatowej 
w Sławnie nie odnoszą skutku. 
A przecież zawodnicy chcą mleć 
pamiątkę z zawodów".

Najważniejsze w tej sprawie 
to wyraźne lekceważenie wysiłku 
sportowców. Rada Powiatowa 
LZS w Sławnie nie raczyła do­
tąd powiadomić LZS-ów o wyni­
kach zawodów.

Wierzymy, że po ukazaniu się 
tej notatki towarzysze z Rady


